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.Sprawa 
.:„' 

nada1 -:· o-twar1·a 
W noworocznym numerze 

. ;,Wici" artykułem „O Radę Ru· 
ćhu Ludowego'~ zapoczątkowa­
łi-'my dyskusję na temat poro­
z ~tm.ienia i bliższeJ współpracy 
,,·szystkich chlopskicl1 organi­
zacji. Pisaliśmy: „ ... jest czas, ­
by szukać· dróg porozumienia, 
by . próbbwać ż"naleźć jakęś 
pinszczyznę wymipny zdań i u· 
zgadnianie, „.należałoby powo­
foć coś w rodzaju Komisji Po ro· 
zutniewawczej, czy Rady Ruchu 
Ludowego, w skład · której we­
szliby przedstawiciele 1 organi· 
u .c,ji, działajęcych w środowisku 
wiejskim i sto-jęcych na gruncie 
ideologi! ruchu ludowego„. -o­
kre~liliśrny z naszego stanowi­
ska zadania tego rodzaju Rady 
i zap1oponowaliśmy przedstawi­
c !elom chłopskich organizacji 
wypowiedzenie się w tej spra· 
wie. · ' · 

· .Jako pierwsi zabrali głos 
przedstawiciele organizacyj spo­

' l<'czno - . oświatowych. Pod.ifli 
·n:uconę myśl i rozwinęli, uza­
sadniajęc to ze stanowiska re­
pre7~~!owanych przez siebie in-
stytuq1. .... . 

Prezes TUL RP kol. 'Feliks 
Pop)l'l.wski zaproponó.wal j . p1zed 
c:.lawil bliżej zarys organizacyjny 
Rady, .fej czynniki skladowe, zfi_ 
d 1\nia ornz sposób funkcjonowa-
n! ~ . ~ 

. Prezes Ch. T. P. D. kol. T. Ka­
C7.~ ' 1i.ski w swo.ie.i wypowiedzi 
zwrócił spec.ialnę uwa.gf na ko­
nieczność wytworzenia wokól tej 
snrowy odpowiednie!!O klimatu, 

" snrzyia.i~cei.:?o powstaniu i d7ia­
łnlności Komitetu czy Rady Ru­
chu. 

Przychylny stosunek d.o tego 
proiektu ze strony pozostałvch 
orr."nnizacli spoleczno · oświato~ 
wvch, mimo braku 7. ich -strony 
o fir;f\Jnych wypo\\'iedzi jest nam 
zn;iny. 

O żywym oddźwjęku rzuco­
n ~·1 myśli w środowh:kach chloo­
skich świadczą dyskusje na zer 

braniach i zjazdach oraz nadcho- twierdz.ono dalej, za stworzeniem gednieniem trwa, przeniosla się 
dzące do redakcji listy. jednej reprezentacji interesów ze szpalt prasy na. odbywajęce . 

Na · niektórych wojewódz- wsi, jesteśmy za Radą Jedności ·. się· •W środowiskach t:hlopskich 
twach, nie czekając na central- Ruchu Ludowego, a le . zorgani· kl1rsy, zebran.ia i zjazay. 
ńe załatwienie tej sprawy pó• zowanej na płaszczyźnie prze· . Należy sę.dzić, iż zachodzące 
wstaw„ać zaczęły tego rodzaju ciwstawienia się Polskiemu Stron wewnętrz p oszczeg:Slnych stron• 
teren-0.we porozumienia. nictwu Ludowemu. nictw procesy - zmiana kierow- · 
Trudności \li praktycznym urze . r;asa P. s. L. mniej się tą nictwa PSL „Nowe · wyzwole~ I 

czy,.\risti:'ieniu projektu wystąpi- sprawę· interesowała, wierny jed- riie", uaktywnienie sie lewicy ' 
ły od strony odcinka polityczne- nak, iż jego kierownictwo wręcz PSL, zarysowuJślce się. na sku- ' 
go, - mimo, iż w teorii wszyst·. niechętnie odniosło się do tej ' tek postawy cHłopów przemia· 
kie ludowe partie ustosunko wa· · sprawy, _ nie chdało siadać ny wewnętrzne w SL sprzyjać . 
ły się do niego pozytywnie. Je-_ przy wspólnym stole obrad ra- hędę idei porozumienil,l i wspól­
ste·śmy za porozumieniem, je- zem z przedstawicielami S. L. prt.cy wszystkich członków Ru~ 
steśmy za -jedn.ościę ruchu ludo- Dużo zrozumienia oraz swó.i chu Lmfowego, . idei stworzenia 
\veg·o, - mÓ\vily glośno ich or· pozytywny stosunek do te.i spra· Jednej reprezentacji politycznej 
gany pod warunldem, zaznacza- w.y wykazali przywódc_y lęwicy wsi. ·, ' 
ły równocześnie to, i7. do poro· P. s. L., czemu zresztę dali pub- .Jak się w najbliższej przy-
zumienia teg-o dojdzie na plasz· l' - szlo~ki ułoża stosunki w rttc'hu , iczny wyraz. • . 
czyznie reprezentowanego przez Sprawie doprowadzenia do ludowym w dużej mierze zale· 
nas stanowiska i pod naszym .iednośd ruchu ludoweO'O po- żeć będzie od nas wiciarzy . .JeW . 
Przewodnictwem. Wz"'iemna nie · t- utrZ}'mamy 1'ednot.c' 1' ~amodz1'el ~ świeciło również kilka attyku- · " • ' - · 
ufność, pogł9biomi jeszcze ostrę łów· ,Chłopskie Zycie Go'spodar- n ość naszej -. organizacji i jej 
walkę wyborczę kazała im W·• czf!" po przejęciu go przez PSL własne obli~ze, jeśli członkowie 
·wysuniętej przez nas koncepcji Nowe \'X'yzwolenie. · nasz~go Zwięz~u, bedęcy ~~lon- • 
upatrywać dla siebie niebezpie· . • _. . kem1 poszczegolnych partu po-
czeństwo. Sprawą tę. dosyc zywo zaJn- litycznych, wnosić, bedę do nich 

Stanowisko takie zajęło w tere~owalo się prasa ruchu ro- - ni.stawienie nie wzaiemne.i wał· 
szczególności Stronnictwo Lu- botrnc:reQ'o, zwła~~cz~ pra~a ki politycznej, a porozumienie, -
dowe oraz Polskie Stronnictwo PPR. \Y/ kon~epcjl teJ b_Jędnie idea ta tym szybcie.i do.irze.ie 
Ll1dowe. upatrywała probę zorgarnzo~a- i zna.idzie swo_ie praktyczne roz- · 
' Utrzymane we wla-ściwym so- nta chłops~ieg-o · fr<?ntu przeciw· wiazanie. To miedzy innymi 
hif' stylu wypowiedzi prasy S. L. ko ruchowi robotniczemu. mi~ć musimy .na u~.adze wtedy, · 
twierdzUv: •. Mimo. iż w~bec stanowi~ kft gdy radzić hPdziemy na z,iazdach 
. Reida R11ch11 to manewr ze SL i PSL. zaprdiektowana PfZPZ woiewódzkich i centr'łlnym i po-, 
strony P. S. ' L„ przyg-otowanie Zarrnd TUL RP konfernncja or- de.imować decyz_ie oc1nośnie na­
sobie przez je{!'o kierownktwo· ganir.acyjna · Radv ulegla odro- szych wPwnętrrnvc:h zwięzko­
drug-ie[ linii obrony. 'Jesteśmy, c::eniu, - dyskusja nad tym za- wych spraw. _ 

KOLE2ANKOM i KOJ,EGOM, OBRADVlĄCYM NA 
- l\7 ALNYCH ZGROMADZENIACH DEIEGATóW U'.'0-

}EWóDZKICH ZWJAZKOW w BIAŁYMSTOKU, BYD· · 
COSZCZY,, LUBLJNIE, ŁODZI. KATOWJCACH, KlEL· 
CACH, KRAKOW!IE, OLSZTYNIE, POZNANJU. RZE­
SZOWIE, SZCZECINIE oraz l\7 ARSZAWJE: SLEMY 

·żYCZENIA POMYSLNYCH OBRAD. . 
Ról}(!N()CZESNJE PRZYPOMINAMY, Iż WALNY 

ZJAZD DELEGATóW zivIĄZKU MŁODZJE2Y WJE]· 
· SKIET ODBĘDZĘ SIĘ 27 i 28 KWIETNIA. , 
. . PROSIMY PRZYJE2DZA]ĄCYCH DELEGATóW 
· o ZGŁASZANIE SIĘ w DOMU ZWIĄZKOWYM, ~RZY 

UL. B;4RTOSZE\.VICZA 3 

Tro~ka i oiłpowiedziałność Zd 

cało~ć ruchu ludowP~O towcirgy. 
szyć musi nąszyrn wypowie­
d~,iom i postanowieniom. 

Czas byśmy sztandar jednośc;i 
rnchn ludowego wysoko pod-
nie-śli!I 1 

Czas, by wszyscy ci, którzy 
s~ naprawdę przedstawicielami 
wsi, wyrazicielami jej myśli i po­
trzeb, podflli sohie rPre c11a od~ 
ltudowv chłopskiei siłv i przy­
wrócenia warstwie chlopskiet 
znaczenia w pa11stwie, jakie jeJ 
się słusznie należy. 

; 
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STEFAN IGN.AR 3J 

ldeolog·ia Zwiqźku Mlodzieiy Wiejskiej 
. . . .wobe~ 'przemian ustrojowych 

Często słyszy się w naszym że, temu czy innemu da się sty- Jeżeli się oz.mawia -ze stary-
srodowisku, że manifest P . . K. pendium - ale j_esteśmy ruchem mi . wiciarzai:ni, którzy w P. S. 
W. N-u, na którym opiera się spGłecznym, który powinien mieć L. zajmują . bardzo wybitne sta-· 
dzisiejszy ustrój w Polsce, to w _ ambi<je tworzenia ustroju, re- nowiska, to wiaać wyraźnie, że 
gruncie rzeczy nasz program. prezentowania interesó~ m!o- właśnie do tego jednego hasła 
Uważam, że jest to utożsamiame dzieży. Na skutek tego właśnie, zredukowali swój program, a ta 
niesłuszne. Reforma rolna bez że operujemy pewnymi bardzo zredukowana ideologia ni.e może · 
odszkodowania była tak samo pięknymi pojęciami pod wzglę- wystarczyć _ ruchowi młodzieży 
hasłem komun'istów, jak .i socja- dem 'słownym i redakcyjhym, wiejskiej i z drugiej strony gru­
listów. A co do upaństwowienia może z ty_ch id.ei dużo da się zna_ ..f!uje koło siebie elementy nie ma_ 
fal?ryk, to tu już. wyraźnie zo~ leźć w rzeczyvdstości, ale tu nie jące· nic wspólnego _ z „Wicia­
stał zastosowany nie nasz pro- o to chodzi, aby się pewne rze:.,: mi". 
·gFam. My byliśmy zwolennika- czy znalazły, · ale aby tworzvć. Za k · - / t tk ta' . 
!mi uspołecznienia fabryk poza Ł Popadamy wskutek tego w pe- tw' rdyzy. uJę_ na 1 °~ .'.1 . u kh•e 

ł kl P . . , . , 1er z.eme ze w asciw1e ruc u zw. przemys em uczowym. ro- w1en patos, me stac nas na istot- l d . . ' .. k ' . · . 
gram nasz zosta~ zrealizowany o ny wyczyn i nadrabiamy słowem. l1;t 0 z.tezy_ wie1s ieJ w. sensie w1-
tyle, że zostały utrzymane chtop_ Tworzy się styl barokowy, któ- CJO'lyym_ md mb. obecme. J~st PE­
-skie gospodarstwa. Niestety, nie ry jest dosyć powszechną cechą gam~ac1:· ra mtk o~ga~i~acyJ­
braliśmy udziału przy -WpfOW:l- W naszej prasie, komunikatach, n~, e ? W~zys . ? me Je:.t po­

/ dzaniu w ż.ycie zasadniczych re- - dyskusjach i referatach. Wsku- a'~z~ne Jakąsdtyscią. Koło , M~.::i~ 
iform ustrojowych i słabo tego tek tego schyłkowego nadrabia- ziezy n'.1 . 0 e -; ano zro JC 
ustroju bronimy, a nie raz zwal- nia słowem i stylem, bo treś.ci prz.edstaw_i.edie, opla ek~ .na ten o­
czamy ludzi, którzy ten ustrój brak„ ... wytworzyły się· niebezpie- pł~tek .. tsi~ za f,?prosic ;- 11

;,• 

,nalizują. A musimy sobie po- czne redukcje do wąskich haseł ' ~o~ ęr~ .uJą_z ro die, ~ P0
. etm 0 

· d · · · ·· · · ł od h N. d · · JUZ tyu.~.o arzą . .&...owia owy, wie ziec "".Yr~zme,_ ze w a_ 11'.lr o_wyc : „_ ie ac się_ zr~- z d \V · . d k' · C nt 1 
sc1wre realtzu1e się program bić siedemnastą ' republtką . a.rzą ?Je~o ~ 1 i _e ra a, 
marksistowski, a nie agrary- „Naród Polski musi być!" To ktQre przyJmUJ_ą ideo ogię p~w­
styczny. A to, że pozostawia· jest bardzo słuszne hasłó, ale neg? ~uchu, poh_tyczn~go. T? Jest 
no na przykład własność księ- hasło nega~ywne, dopi;.owadza-- wła_sme re~ukq~. Nie stac. :1~.s 
Żom, było zrobi.one tylko dla ce- jące wiciarzy do wspólnej piat- na id~_ologtę Związ~u, bo 1?:11_es ... r~ 
łów taktycznych, aby . w tej formy · z narodową demokraq:i my s_ię w .ramach ideologu par­
chwili nie z.i:ażać sobie opinii. ' przedwojenną, której całym pro_ ty1ne1. 
Jest to także taktyka marksi- gramem byłoi Bóg i Ojczyzna. Jeżeli cho~łzi o samą młodziez 
stowska, której my ~ako wiciarze 
nie. możemy uważać za słuszną. 

Ńie mamy obecnie n~boju 
ideologicznego, któ.ryby . nasz 
ruch utrzymywał w napięciu. 
Deklaracja z 1931 r. jest dobra, " 

~oresp_ondencyjny-· Kurs ~ Bud.9wnictwa-
. uchwalona w 1945 roku w gn,_td- Związ~k Młodzieży Wiejskiej 

niu też jest dobra, ale jak się je „Wici" iu zlecenie Minis.terstwa 
· czyta, to się przypominają nau- bdbudowy o,rgapizuje Kores­
·ki Sant Simona, które też są do-' pondencyjny Kurs Budownictwa 
bre. Tymczasem jako związelc .dla wszystkich, którzy wypełnią 
pracujący w konkretnej rzeczy- niżej zamieszczone warunki. 
wistości, musimy mieć konkret- Czas trwania Kursu - pięć 

lny program dostosowany do miesi~cy. Cały materiał zawiera 
dzisiejszych zjawisk, do dzisiej- się w dziesięciu zeszytach prze7 

·szei rzeczywistości. sylanych uczestnikom ' . co dwa. 
Jeżeli' chodzi o nasze oparcie tygodnie. Na .zakoń_czenie kursu 

}na zewnątrz, mówii się, że z Ro- odbę,dzie się egzamin i ewentuaL -
\sją należy , 'NSpółpracować, ale nie praktyczne przeszkolenie na 

. JRosja jest blisko i nie da sie tak podstawie których wydane z0:-
1 łatwo poprzestać . na slo~nej staną świadectwa. . 
l wśpółpracy._ T? j~st właśnie· . je- Opłaty _ będą obowiązywać 
!den z konfłikto~~-. Am~ry~a 1est wszystkich do połowy Kursu. Po 
!daleko, a mark~tsc1 _realt~UJą nasz - połowie pilni uczestnicy będą z 
lj)rogram - ~os tu 1est n.1~ w · po- oplat zwolnieni. 
;rządku. ·Mus1my postawie pewną . 
!ideologię, musimy postawić wy- . P~dame wraz, z Życio_rys~~ 
,raźny program, aby być żywym nal~zy. nadsyłac . · do . dma Tz) 
ruchem. Na skutek właśnie bra- kwtetma b. ~- pod adresem J ... o­
l.-u tych konkretnych programów r~spond_ency~nr, Ku,rs Budow­
nie mamy możności pracy, bo mctwa „W!Cl ' \X arszawa _ 1. . 
nawet . gdybyśmy mieli trzy s~rzynka pocztowa Nr 60. P1e­
razy tyle pieniędzy, to ciąg- mąd7e po~ tym sam~ adtesem 
le byśmy nic nie robili, bo nie -- prze~lą zai_nteres?w~m po .o~rzy­
wiedzielibyśmy, co robić. Nie je_ mamu zawiadom1ema o_ przYJęc1u 
steśmy przecież tylko związkieni, ~a Kurs, . po_ czym dostarczony 
którego cała 'działalność ma po- 1m zostanie pierwszy zeszyt 
legać na tym, Źe tu zrobi się ja- War~nki uczestni\twa· i ukoń- ? 
kiś kursik, tam się komuś pomo- czenia. Kursu: · 

"' 

• _ 1) Wykształcenie szkolne lub. 
domowe w zakresie 6-ciu oddz. 
'szk. powszech·; 

2) podanie o przyjęcie na 
Kurs; 

3) wpisowe 50 zł; 
4) l zeszyt 20 zł; 
(pierwsza wpłata w wysokości 

70 zł, następna po.20 · zł.) . 
5) punktualne nadsyłanie wy-

pracowań; . _ 
6) obowiązkowy egzamin oso­

bisty przed komisją, na który 
należy stawić się w miejscu 
wskaza·nym przez Kierownictwo 
Kursów. 

Do podania należy. załączyć: 

a) własnoręczny krótki zycio-
ry.s · 

b) świadectwo szkolne · 
c) metryka urodzenia 
d) 1 fotografia 
e) ew . . opinia Rady Gmi.nnej. 
Rolnicy budujący się lub ma-

jący się · budować, . 
Rzemieślnicy budowlani. 
Młodzież pragn~ca poświęcić 

się zawodowi budowlanemu 
winni wziąć jak najszerszy. udział 
w . K-orespondeocyjnym Kursie 
Budownictwa. 

'i kola, to jest tam bardzo wiei-­
ka rozbieżn.ość. Ta młodzież jest 
inna, bo nie zahaczyła o rucn 
przedwojenny. Zr.esztą ten ruch 
się skończył„ bo i · okoliczności 
przedwojenne się skoń,zyły. Po. 
z.ostała tylko jego wartość' histci­
ryczna, która ma duże znaczenie 
nie w sensie samodzielnym, lecz. ' 
jako fun~ament pod nowy okres 
ruchu młodzieży chłopskiej, któ­
ry musi się wykazać \'ZZbogaco­
ną treścią i nowym dorobkiem. 
Ma on zupełnie inny charakter 
w różnych częściach Polski, a JC- . 
ż:e.li każda komórka wykazuje 
inne oblicze, to trudno powie- : 
dzieć, Że jesl ruch młodzieży 
wiejskiej. Ruch młodzi.eży wiej~ 
skiej może ograniczyć się do o­
soby Niećki, dp dwudziestu in­
nych ludzi, jak było w począt­
kach, gdy tymczasem pięćset ty­
sięcy człon}<.ów może ni_e stc:no­
wić , ruchu młodzieży wiejskiej. 

, Bo ruth fest wtedy, kiedy je~t 
związany ja'kąś. wielką ideą, wspól 
ną treścią, ·k.iedy się czegoś do­
rabia, a nie jest jedyi;iie zgarn{ę­
ciem młodzieży, dlatego że brak 
innych organizacji na wsi. 
Należy .racz.ej szukać i rozpa­

trywać, może gdzieś coś powsl:a­
je, a zacz:'!tek odrodzenia ·pra\„­
dziwego ruchu może się zazna­
czać w takim czy innym środo­
wisku, być widoczny w niektó- . 
rych kołach młodzieży. Lecz my 
zamiast tego szukać prźeciwnie, 
chcemy właśnie wid~ieć ru~h m'ło 
dzieży _ wiejsk~ej w ten sposób, 

·że po ~ojnie napiszemy dekła­
rację przedwoje~ną, roześlemy do' ' 
kół i to będzie ruch. m]odzieży . 
wiejskiej - na tym właśnie po­
lega pómyłka i Związek" Mło­
dzieży Włejskiej jeżeli rzeczy­
wjście chce być wyraz-em ·ruchu 
młodzieży wiejskiej, to musi właś 
nie s~ukać źródeł . tego ruchu. 
musi te. źródła pobudzać, odkry­
wać, komasować, ale to · nie jest 
łatwa rzecz dzisiaj. Bo w 1908 
czy 1912 roku kilku chłopaków · 
z :,?szczelina mogło dać początek 
idei, która się rozwinęła w cią­
gu 25 lat .do szerokich rozmia-~ 
't'Ów. Dziś jest inna epoka i pra~­
dopodobnie nię będzie takiego 
powtarzania cykliczn.ego, że zno­
wu będziemy - ·czekać 25 lat na 
wynik.i dojrzewania społecznego 
wsi. Te ·zjawiska będą się kształ­
towały inaczej, trzeba będzie 
przyjąć-- to, co już zostało doko­
nane, . za okres zamknięty. w 
ciągu kilkuset lat pańszczyzny 
nie było ruchu, a w ciągu pięć­
dziesięciu lat urósł do wiełk ;ej 
potęgi. Ale pytanie, czy ncwy 
ruch ma tylko wydać wodzów, 
którzy będą znów · siedzieć w 

'Brz.eściu i utrzymywać członków 

' 
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w mistycznym· oczekiwaniu na 
klęskę, czy też zacztiie się nowy 
okres, który wymaga zupełnie 
innego podejścia. _ 
Uważam, że skończył się · pe­

wien okres, :;aczął nowy, Że trze_ 
ba s1ę dokładnie zastanowić, co 
to j,est? Jakie mamy zająć stano­
wisko? Okres tworzenia rozr:.u­
conych gdzie niegdzie organiza:. 
-cji minął, a przyszedł okres w;e1_ 
kiej ingerenji państwa we wszyst 
kie zjąwiska Życia spolec:me~.:>,_ 
:że chcąc mieć wpływ społeczny, 
trzeba mreć wpływ państwcwv. 
Nastąpiło pr::eobrażenie państwa 
na aparat produkcyjny i wy_ci10.. 
wawczy. I do tych zjawisk mu-
. simy ustosunkować się i zdać 
sobie sprawę, wobec czego . znaj­
dujemy się i gdzie mamy iś~? 

UwagL wypowiedziane po za­
kończeniu ·dyskusji- nad refera~ 
tarni. 

Dyskusja dzisie.\sza +dziwiła 

J 
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funkcji w systemie gosp„ ale nie 
znaczy, aby miala ona być świę­
tością nieprzemijającą. Zdaje się, 
że ingerencja państwa w gospo­
darkę chłopską będzie coraz więk 
sza, chodzi tylko o to, czy będzie 
ona właściwa, a to w · du~ym !!to­
pniu zależne jest .od samej po­
stawy chłopów. Niewłaściwe jest 
traktowanie wszelkich prób pla- · 
nowania i porządkowania gospo_ 
darki rolnej jako :zamachu na> 
wiasnośE -zmierzającego do koł­
chozów. 

Dalej kol. Jagła · twierd~i. że 
jest konieczność utrzymania 

·warstwy chłopskiej ze względów 
biologicznych. Uważam, ~e nie 
uda się utrzymać warstwy chłop 
skiej w sensie statycznym w za­
stoju, ze właśnie -ze względów 
biologiczno - naro~owych byłoby 
to szkodliwe i wcześni~j. OY 
póżnicj dzisiejsza warstwa chłop 
ska . ulegnie przekształceniu na 
gru~ zawodowo - rolniczą, a je-

żeli cł.odzi o obaw'ę załtac.enia 
kultury ludowej wskutek zbliże­
nia z. robotnikami, to przyz.nam 

· się, że ja osobiście nie obawiam 
się tego, bo wierz.ę w wartość 
kultury ludowej. , 
Związku chłopa z ziem~ą nie 

·. należy rozumieć w ten sposób, 
że będzie t.r.wał na gospodarce 
indywidualnej. Związek z zie­
mią jest czymś mocniejszym, co 
jest-niezależne od takich czy in- · 
.nych ideologii, bo cz.łowiek muśi 
z ziemi wyrastać. / 
Uważam, że nie należy wytwa_ 

rzać stanu panicznego, nie należy 
również dla .rzeczy okolic:-nościo 
wych, przejściowych stawiać do 
rozgrywki zasadniczej, najwięk­
sze.i wartości. 

Co do nowej demokracji, to ja 
twierdzę, że u nas rośnie demo­
kracja społeczna, gdzie ·nie bę­
dzie przymusu zewnętrzn~go, 
zastąpi go przymus wewnętrzny. 

Pojęcie wolności często jest 
~~~,~~~~~~~~~~~~~~ 

" . 
BOLESŁAW SŁOWIAŃSKI 

mylnie rozumiane . . Należy pamięi 
.tać. że - wolilość to. nie samowola.I 
musi istnieć wzajemna wspÓłza) 
leżnoś.ć i oddziaływanie i dlatego. 
absolutnej wolności nikt nie zdo: 
lał wymyślić i .nie wymyśli. Wla.-' 
śc_iwłe moŻ:na powiedzieć, że wol 

· ność w ogóle nie istnieje, a ty'. ko 
są dwa rodz.aje przymusu - pi:.y, 
mus wewnętrzny i przymus ze­
wnętrzny. (Anglia przykładem 
przymusu wewnętr:mego). \"V, 
nas tkwi tendencja do neg.acji wo. 
·bee państwa jako obciążenie po 
długoletniej niewoli, a tymcza~ 
sem dla nas zagadnienie państwa 

· j~st - w tej chwili zagadnieniem 
bytu, my zaś państwo traktujemyj 
jako :zewnęt.w:ny przymus . 

Kwestia jedności ruchu -
ruch ludowy w obecnej postaci 
obłoku płynnego, który się zmie_ 
nia z minuty na minutę, ·, nie da­
się pojąć jako pewna konkretna 
całość. Jeżeli ma_ odegrać jakąś 
rolę, to musi mieć zdecydowane 
oblicze, ruch ludowy musi stać 
na lewicy. 
Odnośnie wypowiedzi kol. 

Matusa chcę powiedzieć, że dzia 
łacz nie moie być, to znaczy nie 

. mnie, gdyż wykazała„ ie w dal­
szym ciągu nic się u nas nie 
zmieniło, pomimo dość zasadni­
cz.ych zmian uchwalonych na o­
statni.ro posiedzeniu Zarządu 
Głównego. -
Doszedłem do przekonania, Że 

moja postawa nie zgadza się z 
postawą niektórych członków 
Prezydium, przewidywałem je­
dnocześnie, że ta różnica może 
istnieć w terenie. Dyskusja dzi­
siejsza jest c\~wodem naszego 
bezmyślnego automatyzmu orga­
nizacyjnego i ideolo~icznego. 
Wydaje nam się, że możemy ze­
W!lętrznie zmieni~ taktykę i już 
wszystko będzie w porządku, a 
poza tym organizacja może tonąć- _ 
dalej w marazmie. 

SIE~BA 
Powiał chlód ranka pod zorzę porann~. 
rozżarzył ją, i naraz słonko z leśnego b-arlogtI 
wyjrzalo, i - nuż się huśtać po nieba firanie! 
Nuż chuchać w zamróz siwawych rozłogów! 

-mieć w nic wiary i pewności, z 
relatywistą, musi być ideolo­
giem, musi wierzyć w swoją ide- ( 
ologię. Rozszerzenie relatywizmu 
(względności) w dziedzinę ruchu 
-ludowego -nie jest wskazane. 

Ziemia ożyła. Drgnęła lubością w ramionach, 
jak ta Murzynka czarna i śk~ca - -
Tak jej lekko garnąć, wydzierać si_ę z padołów, 
oddechem parnym falować do slońca! 

Ano - przyszła pora na siejbę. Wojciech Zięba 
- krok za krol<iem z namaszczeniem w grube palice 

nabiera perlistego ziarna 
nte żałuje darów tęsknej kochanicy! 

/ 

. Jeżeli dojdziemy do wniosku, 
Że nie da się uzgodnić 

1 
naszych 

stanowisk, · to ci, co są w mniej­
szości ustąpią, a przedstawiciele 
większości wezmą na siebie od­
powiedzialność za dalsze losy 
Związku. 

I tu, i tam - sz~cy w .POŚpiechu! .Sród 
0

0par&w, 
jakby w dymach kadzideł sprawuj„ ·aynność siewną. 
Skowronki na prześcigi wyśpie\Vują z chóru. 
dłonie wysmuklych topól wznO.sz~ kulę plomienną. 

Odnośnie stanowiska kol. Ja­
gły muszę stwierdzić, że kolega 
szukał uzgodnienia różnych sta­
nowisk, ale .koncepcja kolegi nie 
jest realna. To .jest próba sztucz­
pego kompromisu.~ 

IKOIYIJNlkAT . , 
w sprawie utwerze1ia Centralaege leoaiteta Ziazdaweeo 

Z. IW. W„ B. ~- „lici"~ 

Twierdzenie, . że ja chcę reali- · Wobec zbliżającego się Walneg_o Zjazdu Delegatów Zwią.z-
zować manifest komunistyczny z ·ku • Młodzieży ~Viejskiej R. P. „ Wici", w . trosce o jedność 
J9 w„ że operuję pojęciami prze_ . Zwil!zku i skoordynowanie wszystkich wysiłków młodzieży . wi­
hrzmiałymi - jest: kwestią -wzglę ciowej na jednej płaszczyźnie · organizacyjnej i ideowej w dniu 
dną, gdyż tak jak nie przestarza- 29 marca 1947 r. został powołan} z i"Mµienia Zarądu Główne­
ła się - dotychczas Deklaracja g~, Komitetu Demokratyzacji „Wici" i przy udziale kol. kol. 
Praw Człowieka i Obywatela · i lgnaro. Stefańa, Gałaja Dyzmy · i Grada Mieczysława Cent.ralny 
w swoim zarysie będzie miała Komitet Zjazdowy, w skład którego wchodZ~: · 
zawsze wartość', jak Dziesięcioro Przewodniczqcy lgnar Stefan 
Bożych Przykazań, tak samo i Wiceprzewodniczl!cy - Ozga-Mich~ls!d Józef 
Manifest jest daleki od przesta- Sekr~tarz -;- Jagusztyn Władysław · 
rzałości, rozumianej. właśnie w Członkowie Bolesław De.iworelt 
tym_ sensie. l>yzma Gałaj 

J eżełi chodzi o stosunek do po. Grad Mieczysław 
jęcia indywidualnej gospodarki, „ Grzet.?orski Ctesław 
to te rzeczy zostały w dyskusji -. . / JarQszek' Stefan 
wyj~śnione i mam wrażenie, że Matus Jerzy : 
trafnie. WłasnQŚĆ ind-yWiduałna . St~iak L~domir 
gospodarstwa rolne~o istnieje Centralny Komitet liR:1.:dowy jeśt powołany -do przy~otowa-
dla spełnienia odpowiedniej nia Walnego Zjazdu i dzioła w ramach statutowych Zwif!zku. 

• ; 

,. 

W zakresie potn::.eby wsi nie 
ma tutaj planu państwa, w łonie 
rudm Iu~owego również nie prze 
pracowuje się tych zagadnień. A· 
potrzeby w~i_ są wielkie i nie tyl­
ko istnieją w zakresie teoretycz­
no-ideologicznym: Dziś jest ne_ 
gacja na clole, ale już jutro zdo­
bycze techniczne pociągną ich, 
powinniśmy sobie zdawać z tego 
sprawę i nie iść w tyle za kołami, / 
ale je pociągnąć do ,nowyth ak~ 
.tualnych zadań . . 

Nie zgod;ę się z podejściem 
kol. Dejworka, który się tak tra 
gicznie zapaquje na to, co si~ 
obecnie dzieje. Ja uważam, że 
dzieją się rzeczy ważne i wielkie 
i chociaż się dziś buntujemy na.J 
nie, z.a rok będziemy się dziwić 
naszemu obecnemu stanowisku. 

To już jeśt t<il<a nasza taktyka,! 
ie się, zawsze o pół roku spói­
niarńy ,'bo nie potrafimy oceniać 
spokojnie na zimno s.ytuacji, lee:. 

- dopiero jak: widzimy. że jest prze( 
grana, to lecimy zająć tę pozycję,/ 
która się ' już wali. PowinniśmY) 
mieć trochę konkretniejszą pD4 
stawę, życie _!lowe idzie i my w , 
nim. powim:aiśmy brać ud:.iał. la · 
chcę. swoim stanQwiskiem zmu­
sić kolegów do de.cyz}i, jestem / 
gotowy wziąć· wszystkie konsek­
wencje na siebie, ale chcę, aby 
wszyscy do tej sprawy tak wła­
śnie realnie i rozsądnie i z peł­
nym poczuciem odpowiedzialno::' 
ści podchodzili. Proszę się nie· 
dzi ;vić, Ż.e mówię twardo, ale te· 
raz 'przyszły takie . czasy. że trze-
ba tak właśnie mówić . " 

Stef an lgnm · 

'· 
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Na .Zachó·d 
Na podstawie umowy jaltail­

~kiej i poczdamskiej Polska. od­
zyskała .. zag~abione niegdyś przez 
Niemców ziemi~, po . Nysę i ' 
Odrę . . Niemców, którzy te zie­
mie zajmowali, repatriowano tam 
skqtl przyszli. Jednocześnie za­
częła napływać na. ith miejsce 

. ludno~ć. polska. „. J.>ozajmowano 
wszystkie . zagospodarowąne o­
biekty. Została jeszc.ze z.iemia po. 
obszarnicza, na którą już prze­
siedloll,o. 979 rodzin (3652 oso· 
by) na 56 majątka<;h. Nadal jed­
nak cal<: obszary ziemi (2.000.000 
.ha) leżą odłogiem, zaś fysiące ro. 
'dzin ludności bezrolnej i mało­
rolnej łaknie ziemi. 

Nad rozwiązaniem . tego prd­
\Jemu, kompletnego zagospoda- . 
Jewania .Ziem Odzyskanych za-
1tanawiały się czynniki zaintere­
sowane. Rok temu· Rada Nauko 
.wa w Krakowie . i Związek Mło: 
~zieży Wiejskiej „Wici" zapro.­
tektowały grupowe osadnictwo 
spółdzielcze. Na zasadach spół­
Cł:z.ielni, grupami po kilku rolni­
.I.ców? z~gospodardwaliby mniej.:­
s:ze i Włększe folwarki z tym, że 

· ,o paru lafach, po zdobyciu od­
l:'OWiednich - środków, poszcze-
1.ólni rqlnicy u~amodzielnialiby 
~r. tworząc gospodarstwa indy­
":1dual~e: · Projekt ten jest Żt~pel­
D1e mozliwy do zrealizowania i 
nie powinien budzić żadnych za­
strzeż.eń, ani ociągania się ze stro­
n~ z~mt~resowanych, tych którzy 
te; zienu pragną. 

My \Viciarze, my właśnie 
a nie kto inny 'tł akcji tej może­
~y oddać nieocenione usługi, slu­
ą~ radą~ do1ając otuchy tym, 
ktorzy · przezywają jakiekolwiek 
r?zter~i lub też w ogóle nie o­
nentug si_ę: . Gdy„dołożyiny tro­
clię d?brej' ~i::>li z naszej sti:ony, 
1praw1my, . z_e . nasi najbliżsi w. 
W ~rzys~łos:i wdzięczni nam bę­
dą 1 krajowi dobrze się zasłuży.­
tJ?Y· ~ ~raju naszym spotyka 
tnę duzo biedy. Spotyka się ludzi 
zwłaszcza na terenach źniszczo„ 
nych, którzy przeżywają strasz• 
flą, nieopisaną wprost nędzę. 
Jednak ludzie ci kurczowo obsta­
Ją pr7y S\".oim, niechętnie opu­
szczają ójczysty, nie zawsze 
wdzięczny zagon. · Nasi - dziado„ 
wie jechali do' Ęrazylii, Peru-, Ar_ 
gentyny. Nie lęk'.ali się óceanów, 
obcych ludzi i puszcz dziewi­
czych, nie straszną im była mo­
wa obca, burze i jag·uary; dla ' zie­
mi gotą'wi się byli narazić ·na 
:wszystkie · niebezpi°eczeństwa, nie 
odstraszała ich. niedola. My zaś 
obecnie, ociągamy się iść na na~ 
sze prastare ziemie, ziemie pra­
ojców. Czego się obawiamy? Co 
mamy do' stracenia ? Rolnik, któ-
1.'y opuszcza swó.i skrawek ziemi 
opuszcza i.:ównież ciągły niedo­
statek. Na nowym gospodarstwie 

• 

• 

już po paru latach, nie potrzebuje 
rozpaczać, Że nie może , związać 
dwóch końców ze sobą. Po paru 
latach własną · pracą i przy jak­
najdalej idącej pornocy ze" strony 
p~ństwa. zagospodarowuje się 
o tyle, Że widmo niedostatku ani 
głodu nie .będzie zaglądać do je­
go nowo -.wybudowanej zagrody • 
Natomiast ci· co zostaną będą 
narażeni na ciągłe szamotonie się 
z biedą i na gospodarstwie 11ie­
samowystarczaln_ym nigdy się z 
nią nie uporają. Dlatego też nie 

. należy słuchać podszeptów czyn. 
ników, którym zależy widocznie 
n3 tym, żeby rozdmuchiwać nie­
nawiść, siać zamęt, niechęć i n: e 

· Ufnośł w społeczeństwie. Ta drd. 
gą daleko nie zafdziemy. Bo.wiem 
br.ak solidarności, brak zgody w 
narodzie to woda na mły11 tych 

wszystkich, co dążą do zagłady 
naszego narodu. Musimy stać 

·twardo przy swoim~ Ziemi, do 
której mamy odwieczne .Prawa, 
nikt nam z powrotem nie wydrze. 
Straszą nas kołchozami. Widmo 
kołchozów nie. grozi nam, zwłasz 
cza na Ziemiach Odzyskanych, 
gdzie trzeba jak najwydatniej­
szej pracy i rezultatów tej pracy. 
Te zaś osiągniemy, lecz tylko na 
drodze gospodarstw samodziel­
nych, gospodarki indywidii.al­
nej jak na ziemiach starych, a nie 
gospodarki kołchoźnej, co , nie 

.koliduje z naszymi uczuciami i 
strukturą gospodarczą. I tylko 
czynniki reakcyjne, wykorzystu­
jąc nieświadomość chłopa pol­
skiego, starają się· w ten sposób 

. wywolać nieufność i niechęć do 
. Rządu, wyrządzają · za~ w ten 

~ie odejdziemy· 
Na porzćJdek obrad Konferencji Moskie\vskiej weszła sprawa -- ~ 

granic niemieckich. Na posiedzeniu Rady Ministrów Spr?w 
Zagranicznych ·w dniu 9 kwietnia br. amerykański . sekretarz stanu, 
gen. Marshall, iaproponowal_ r~izję uchwal poczdamskich, które 
ustanowiły granicę · polsk'l na Odrze i Nissie Łużyckiej. M ·ialaby 
tegO- dokonać specjalna komisja; złożona z przedstawicieli 4 mo~ 
carstw, Polski i innych pańs~·sojuszniczych. Do~ ni;; miałoby 
należeć wytyczenie nowej g;c.:inicy polsko-niemieckiej. Do pro­
prozycji min. Marshall; przylć}dzyl_ się min. spraw zagranici~ycls 
Anglii, .Bevin. Przciwko ich stanowisku zdecydow.ańie wypo~ 

wiedział się. min: Mołotow - przedsta~ici~l Rosji Ra~zieckiej. 
Również min. Bidault - ·prŻedstawiciel Francji, oświadc°zył, ie 
sprawa granic polsko ~ niemieckich została zasadni~zo ro.zslrzy­
gnięta . w Poczdami~ i.-r-zćJd francuski nie kwestionuj~ tych granic„ 

Stanowisko całego kraju w. tef sprkwie jest zdecygo~ane_, 
. ł ' 

RzćJd Polski złożył oświadczenie, w którym uważa spra.wę 
. granic Polski za przesądzonćJ. zgodnie z uchwalami w "]alcie 

i Poczdamie, oraz z umowami o przesiedleniu ludności niemiec~iei. 
Wypowiedź Rządu popiera cały Naród bez względu na 

różnke w innych sprawach. •.-
Nie oddamy ziem, które ongiś do nas należały, które-krwią 

okupiliśmy, z które ·teraz zagospodarowaliśmy, 

Chłopski pług zaorał odwiecznie polsk'l ziemię,' polski robot_ 
nik objćjl w pcsiadanie zakłady fabryczne i ocf nich już nie odejdą. 

Zostaniemy . . 

sposób · krzywdę nie Rządowi, 
ale tej warstwie ludzi, któryci1 
zawsze krzywda spotyka. Mówi 
się o P,rzymusie wyjazdu na ·za­
chód, o wysiedlaniu b ezrolnych 
i małorolnych. Jest to równie-i: . 
fałsz. żadne .Ministei-stwo n !e 
wydałO ·takich zarządzep, nie ina 

· t~ż nigdzie na to dekretu. Akqa 
Osadnictwa Spółdzie.1...:;0-parce:­
lacyjnego jest akcją opartą 1~a 
dobrej · woli zainteresowanych. 
Bowiem tylko przy pomocy. · 
szczerych i nieprzymuszonycn 
chęci osiągniemy pożądany rezu• 
tat, a nie drogą przymusu albo 
kołchozów. ' . 

Nam wiciarzom szczególni<! 
· 5prawa ·ta leży na ser.cu i jak 11a_f 
" czynńicjszy wieżmiemy w nieJ 
uciziat· Gzy . to w akcj1 propagu­
V.·ania O.S.P., pi-zesied1ania, c:y 
.też w późniejszym już okresie, w 
akcji usamodzielniania się, t\vo­
rzenia ·gospodarstw inaywiduaf-

· nych. 
Do ·pomocy przycnoctzi .Mini:. 

s.terstwo Ziem Odzysi<.any ch w 
porozumieniu z Ministerstwem 

' Rolnictwa i Reform .Kolnych, 
które podejmuje akcje osadmc=if 

·na gruntach pofolwarcznych po­
łożonych na terenie L..i em Odzy~ 

·skanych': Dla wciągnięcia spoie­
ćzeńśtwa do tej akcji · zawią::ala 
·się Rada Społeczna Osadnictv, a 
· Spółdzielczo-Parcelaey1nego. \V 
·skład Rady weszły dzia1aJące na 
terenie wiejskim orgam zacj e spo_ 
łeczne, między innymi 

1
, \X.lici '.-. 

·Sprawy techniczne ' związane ~ 
. wyjazdem na Zachód po: yjął na 
. siebie; Pai1stwowy Urząd · Repą-
triacyjny. Obowiązkiem ws:y,;t­
-kich tych czynników - jest pr:y~ 
chodzen!e z pomocą wyjeżdżają­
·cym celem objęcia go ~l:' o.dar:;r·.v 
przewidzianych przez (,J.S.P. 

Bliższe dane związane z tą 
a~cją podaje dwutygodnik „Osa_ 
dni k", poświęcony sprawom. 
osadnictwa - Warszawa, ul. 
,Wawelska 52/.54. 

Dekret.o ustroju roinym i osad 
n.ictwie przewiduje na ~~i emia--h • 
Odzyskanych tworzen e gospo­
darstw rolnych o obs~a rze od 7 

. Kt;kolwfek popierał będzi~ naszych wrogów będzie 

naszym wrogiem .. 

Tb „~r~z~~ie( mus~~ ci wszyscy, któr~y chĆ~ ·qyt· naszymi 

' do l? ha, a więc wszysti..; e 
więhze ; gospodarstwa podlegaj ą 
podziałowi między kilku .osadn i­
ków. Zbiory, k tóre osadni~y :a­
siali .i zebrali wlasnyll' ! siłami i 

. Śrbdkami, nie podlegają w : .:-. d­
nym wypadku podziałowi. Pr:···­
chówe~ z c:tasu gospodf?r9wan1a 

przyjariólmi. -: . · 

·.C·zqtajcie .,- ; 
prenun1eruicie . 

.„ ;·:: -:'. '.: .. ~'"ą,zpgwifizech~i.·ajc#_e· 

Mlodq . Mvś1-· .Ludowq_ 
. ] ~ ~ . . . 

/ 

.... .. 

· pierw~zęgo osadnika należy · do 
niego i nie może podlegać :: a d~ 
nemu podziałowi. Pod.;iał . bu-. 
dynków gospodarczych . rooż~ n;i_ 
~tąpi~ , ·wtedy, kiedy da;;lzą się 
przenie# _ bez większyc;:,h. !>os:-

. Jów ń'a ·no,~e miejsce. '„ 
l :· • . Cz; Sżder'6a 

; ; • • ' f .•. _ •• „ :. : 

. . 

,·, , 
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~IECZ~:t,AW CZ CIBOR· CHOLEW A 

PO 
Było już dobrz_e po południu, · 

kiedy wąską drożyną górskiej 
wsi. szedł człowiek odświętnie 
po „dawnej modzie' ubrany. " 

<;:iekawie zaglądał wszędy, jak 
gdyby znał ową wieś, a dawno 

· \oV niej nie był. 
, 1 w istocie, · wiejskie dzieci 
gr9madnie biegły za nim, przy- . 
patrywano mu się i z ciekawościt 
i z zachwytem szeptai:io: · 

- Pożryj ze Franek na hajte 
gurmane, telo piękno! · 

- A i portki mo cudne! 
Smielsi podbiegali bliżej i za­

pytawszy ciekawie: _ 
- Skąd zeście wy? - odska· 

kiwali na pok, wtuliwszy dofoą 
część twarzy w dłonie, - aby 
nie· zauważył ich śmiechów. 

Była to dla nich uciecha. 
Człowieka owego zaś nie ra­

z°id obecność dzieci, jednak nie 
Jubiał, gdy go pytały. 

Za ~ażdym razem zapytany 
opędzał się kijem i,..nie podniósł 
s:y spuszczonej gło\"Y• rzucał 
na boki: „ , 

- !cie - jo wos nie znom. 
Wybuchały tedy śmiechem. 

PCI chwili jednak znów powta-
1: aly to samo. Cieszyły się obce-· 
no5cią ciekawej strojnej postaci 
we wsi. / 

Powoli jednak większość ich 
r0zbiegła się do swych najbliż­
s::ych, oznajmić kto przys:edł . ' ac wsi. 

S::edł sam wsią, kilkoro tylko 
cbeci szepczących, szło bokiem. 

rusto byk>. 
Luckie pracowali w polu, tyl­

k? ta ~arstka .dzieci, mając z 
ni tgo uciechę, biegła za nłm. 

Ten ,znowu „poziroł, ·dumał i 
co~ i se przyboq>wal", 

Czterdzieści lat kiedy 1_,ył we 
wsi, a teraz wrócił, z daleka, ze 
świata, aby kości 'swe położyć w _ 
ojcowskiej ziemi. 

Spotkał wreszcie starą wójcinę, 
wi-.1i::ającą z pola, gdzie :zanosiła 
połedninę dla pracujących. 

- Bćg z wami, jak sie mocie 
Morcinowo? 

· - Kis djabli. Cyś te ty Jasiek); 

Wszedł. 
Na -progu stan~ł. spojrzał ku_ 

łóżku i znieruchomiał, patrząc 
W: wójta. On zaś spoglądał ku 
memu. . 

Wreszcie wójt ·W zdumieniu 
wykrztusił: 

- Jasiek! 
- Józek! - wymówił gość. · 
Poznali się. 

· Wójt był zaledwie parę lat od 
niego sfarszy. Znali się więć od 
dziecka. ~yli rówie~nikami. 

l'>rzcworyt 

,., 

„Jasiu" sz.edł dalej wsią. 
Zaglądał ciekawie do każdej 

chałupy a potem tchórzliwie z 
nich wychodził. 
. Kto nie był w polu, wychodził 

na przyzbę, aby spojrzeć kto 
idzie' w otoczeniu gromady. 

Dzieci rozbawiły się na dobre; 
Ciągły go za gurmane. · 

- Pocie cło hajtej chałupy -
wołały. 

A „J a.siu" mruczał pod, nosem: 

J;m Dzieślewski 
· '· - N o dyć jo. 

· - A skondze cie Bóg pro. 
.~„. człowiek odświętnie po „dawnej modzie" ubrany . 

""adzi? · 
- Ze świata. 

· - Jasiek! Pójdże ze mną do 
chałupy, opowis w tej wsyćko. 

Skręcili w zagrodę. 
- El pocózeście- hajten chly„ 

\nk postawili welo psij bud}'.-? 
. - Ze to ty dqźrołeś ! - Poj~ 
d::e, stary ci rod bedzie, 

Weszli do chałupy. 
- Pokwolony! - rzekł gość 

- ·ale sie tu u wos zmieniło, ło-
brozy na insym miejscu. A ka.z 
wójt sie podzioł - zagadnął. 

Dyć lezy w izbie, cosi go 
·01i\zo1n 

- Kaj ześ bel telo easy i skąd 
teś wzion ten strój. T akiś wypa­
radowany psysed jak kieby po 
pytocce. 

Nie zamienili jednak nic ze so­
bą. ,;Jasiu", ja1\. gdyby się cze­
goś zląkł, wyszedł .bez „ostańc-ie 
i Bogiem'' z izby. 

W ~jt nawet podniósł się nie­
eo z pościeli, gdy„ ten „uciekał' 
i wraz ze swoją babą stanął 
wryty przez chwil kilka. 

\Vreszcie padł i wypowie­
dział: 

- Barzyj cosi przy.głupiał! 
Hej! 

I ~ 

- Hań miskoł Drzyzdźok .• 
p,ewnie pomar . . 

Potem wchodził dG sieni, u­
chylał drzwi •. a nie zna,azłszy 
oczyma tego kto - mi~szkał tu 
za jego czasów, szybko zamkną­
wszy drzwi wychodził.. 

Dzieci miały z tego „ucieka­
nia" uciechę. 
· - Boj i się, cy co? - śmiały 

się. 
Starsi, - a mało ich ' iuż by­

~o, :._ poznawali go i podawali 
moym: 
~ Tasiu wrócił 'Ze świat<i 
Wiedzieli niektórzy, że przed 

wieloma laty żył taki we wsi, że 
potem ..znikł i .dopiero po latach 
dał z.nać ojcom, gdzie przebywa. 

Potem przestał pisać. ślad po 
nim zaginął. 

To też dzi~-ni.e się wszystkim 
wydało, Że „J asiu" \vrócił. 

· On jednak z ludzi nic a nic 
sobie nie robił. 

Spokojnie szedł w górę wsi. 
Nad wsią przystanął, zobaczył 

maleńkie źródełko {po powodzi 
pamiętnego ł93r r. wytrysłe), 
którego za j,ego czasów nie było. 

.:.... Skąd =eś sie ł\wa'Zieno, -
mruezał pod nosem ~vody. -
Ty do wsi nie nolezys, wlyś pod 
zi~ie, uciekoj ztela. 
· ~- A moześ ty dobre jes? 

Podszedł do źródła, nabrał w 
kapelusz i przechylił. 

- Juz wiem, tyś z Obidi;e 
psyslo. Tamok jes takie źródło. 
Uciekłoś od obidzików? - prze. 
cie fajne chłopy. Cosi cie pew­
nie zgniwało. Aleś dobre wej 
jes, mozes sie haw ostać na 
wsiowym polu. 

I pQszła przez wieś i poza nią 
wieść, że Jasiu ze świata przy­
wiód głupotę w rozumie. 

Ciekawi też byli wszyscy jak 
przywita się Jasiu z bratem, któ­
ry siedział na ojcowiźnie, należą.. 
cej w części do niego. 

Ten j,ednak najsamprzód prze... 
glądnął do niego. 

Wszystkich poznawał, mało 
przez kogo poznany. ~ 

Przecie to były lata 1 
Czterdzieści wiosen minęło od 

tej' chwili, Riedy ostatni raz 
spojrzał z wierchu . na· swą wieś. 

Wszelkie zmiany jakie zaszły 
przez ten czas, teraz dostrzegał. 

Sz.edł dalej, ponad wieś. 
Wreszcie spotkał jednego i 

młodszych. · • 
. - A od kogo ześ ty? - za· 
gadnął. 

- Od Pyrdoła. 
- Od Józka.? -
- No juści. 
- Zyje jesce? 
- Zyje. 
- Wiisl :....._ co ci powiem to 

ci powiem, duzo zła we w~i. 
- Bez co? 
- Pobudowali źle, woda uli 

cotn idzie, hań źródła, brydż. 
- --A jak wy sie pisecie? 
- Jo? Morawy 
- Morawy to · kraj. 

' - No juści, jo hań bet 
- No ale jak wos wołajom? 
- No dy Jasiek, to, ty nie 

wjis? 
:....._ A jak sie do \\T.OS nazywo? 
- Dó mn1e? ni jako. 
- A skąd ześc1e? 
_,_ T o tv nie wi is ? To haw 

ztela. 
G<l zi ez rście bet? 
Pr-:: cci Pm c1 r.ed.., :0 
A skąd mocie te portki 
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gurmane, kapciuch, kapelus, 
kierpce, jak zeście teli .cas beł w 
·~wiecie? 

- Wiis jaki głupi!!! Prze­
ciem hajnok nie robił, w port:: · 
kach, ani w gurmanie. Coby pe-­
dzieli, jakbym przysed haw do 
wsi po miejsku? Przecie by sie 
śmieli „posed na robote a jak 
dziod wrócił". · 
Aleś głupi, .glupiJ Ubranie 

trzymołek w kuferku po to, Le­
bym honornie do wsi przysed 
na swoje śmieu. Ej! głupi! głu­
pi! Pyrdole od Józk.tl 

Zamilkł, po (.hwili ci<"kawie 
:.apytał: ' 

- A stoi ta jesce ta k'lliba' w 
groniu na Dziele przy le~i.e'? 

- H · nim1 najaki koliby. 
- llzisl to jest zło we wsi, 

<ma hajnok bez teli cas bela, a 
teros jij nitna. żle sie rob;. 

Szli razem w górę wsi. Gdzie 
f;łały nowe zah 1dowanil, pyta{ 
kogo, co, jak, d~kłaJnie. 
Wr~szcie wskazał na fhalupę 

, pod grapą. 
- A ta chałupa cyja? 

Moja. 

, 

_.g 1 

- E! źleś Jom postawił, ' i':l 
wysoko, okna za: duze, takik ni­
kto dnewiej nie robił, d1.-~ówki 
ceglane! - drzewiej nie belo, ju­
ści, juści nie znali. 

- . Wstąpcie! 
Weszli w izbę. 
- Co mocie haw skl~p?_ drze_ 

wiej nie belo, źle, ile. 
Cofn4ł się prędlrn wstecz„ bo 

nie lubiał tego, co było we wsi 
nowe. 

Szedł dalej sam, mrnc~<}c pod 
nosem~ 

- Lasu bFakło, golizna. cha­
łup teło. woda bez wieś be: ni­
jakiego prawa idzie, cejco sie 
na!obiło, .jacy te góry · i hajten 
Dunaiec sie ostoi takusienki a~ 
lc.urat, jakze-m gÓ przed łaty mi- . 
nął. .,., 

Po drodze 
/ 
wstąpił do sołtysa, 

bo nijako sie mu widziało, jak 
łosie z „wójta" do tego „stare­
go" i poważnego mógł_zmhić 
.•• sołtys„ i to „młody". · 
· Prawie odbywało .się posie-
dzenie gromady. , . 

Starszyzna poznala go poczęli 
wołać: 

~ 

• 

c r 
./ 

- Jasiu! Skondeś sie wzionr 
Ledwie ·im uciekł z izby i trwo 

żliwie patrzłc poza sie1'ie szedł 
dalej. 

W gromadzie taka szła o ' nim 
gwara: ' 

- S:kruć cego ucik? 
- Co sik z nim nie pet l 
- Wjicie, to juz bez mała 

ćtyrdzidci roków. 
___:. Przystarzoł sie, ale .przy­

sed, jak chłop do wsi. 
- Prowda! Prowda, teli cas 

w świecie i nie zabocyć o swoim 
stroju chłopskim, to juści widgi 

·honor. 
- Widziciel _ Uroduuł sie 

chlopem i chłopem pr:z:.ysed ze 
świata. 

- Wjicie, , ale mou on zgłu-. 
pioł cosi. 

- Przy~d i ucik. 
- Juści, tale to wej bedzie!-

pewnikiem zwariowoł. . 
On zaś odszedJszy wieś, sta-

11ął wreszcie· przed jego i brato­
wą chałupą.· 

Brat siedzi~ł na ławce u wni j­
ścia. 

__:.. Jak sie mos, Józek? 
. . 

St~r_zg i~ ~lodzi .-__ , 
(GŁ·OS DYSKUSJI) ' . . · . . 

W jednym z ostatnich nume- 'kich pracujemy, jak i od nas sa- mostu - napewno tak ; ho tPlode 
rów „Wici" kol. Dejworck po- mych. Warunków najczęściej nie pokolenie wiciowe, no~e drogi 
rusza zagadnienie starych i mlo- da się zmienić - my natomiast j wypracow;:lnia chce opierać na 
ilych wobec przemian zachodzą- zawsze możemy i powinniśmy dotychczasowych podstawach. 
cych na wsi. Sprawa ta istniała zaj~· taką postawę, by nie bamo- Życie ma jednak swoje prawa. 
jak- o tym wiemy prawie przez .wać, a wzmagać tempo osiągnięć. Przez dwa lata w toku pracy 
~ały ok_res formowania się myśli Musimy więc częst:o spo~lądać Z~ązkowej weszło no~e ~ko: 
tudoweJ. . , rzeczywistości w oczy i przepro· leme, _bez ws~azyw.ama drog. i 

W . poszcz'Cgoqiych okresach wadzać w ten sposób . kontrolę dawa~1a ws~zowek przez. tyc~ 
przybierała n.awet. ba~~o. ostre celowości naszego pos_tępowania. kolegow! ~:torzy przestali byc; 
f?I'!11Y z typi, ~e na1częscie1 zwy- Tak łatwiej - znaleźć i naprawić mlodymi. 
c1fi:~·ł'? stanow.1s~ młodyt:h, rzy- błędy. Stawiamy, więc wyraź.ńie po_ 

- zum1eiących 1 idących z ~postę;., St . d d . W l h stulat przyj~cia z rąk starszych, oem 01my w prze e mu a nyc .1 . h d . ł 1_. • 
· · . · . . . Zgromadzeń Delegatów Zw. W o- wys u;.o~yc . . z1a aczy K~erown1~-

Kol. De1worek twierdzi, ze ten . . . d k" h d . tk' twa Zw1ąz'k1em Uwazamy ze 
problem znowu wyraz.' nie nara- JC~Ob}~ lC Wa pl rze ez~szdysDim okres dwu-lat był wystarczaj~ :acv 

T · d · · · ł w o tczu a nego Jaz u e- . . . , . '7 -. !>ta. w.ter zenre to Jest s uszne l t, z· d ' z . do nawiązania c1ągłosc1 pracy l 
i z~~owiadając~ !wórcze procesy ekga tow. Jdaz Y ~ nas:ylmk. · wdi~ okrzepnięcia ideow'Cgo naszych 
mysl1 chTopsk1e1 w k1erunk'u z u o wy arzema wie ieJ o - , Ch . b z . k 
rozwijania naszej ideologii. Je- ~i<:słości. Tą drogą spra~d7'1my Mszełredg'!~· w· c~ky. y. łWtmłąd 
· I" · ·. d ·- , Imię naszego po$łępowama 1 do· o z1ezy · 1e1s ieJ mia o e ze 1 to mozemy powie z1ec, to b' T · h I d · d władze 
mówimy z pełnym zadowole- ieramy , ~aJ .e~szyc u z1 o • 
niem, że prawdopodobnie zmie- prac o:ga.mzacy1.nych. ~~ :ta_Pla· Wiemy, że czeka nas praca 
rzamy w kierunku nowych wy- nowania prac t o~pow1e~'!1ego nie łatwa, ale przy młodzieńczej 

wyboru władz zalezą wyniki po- żywiołowości i dwuletnim prży­
czynań, a nawet przyszłość . gotowaniu pójrhiemy wła$dwą 
Związku. drogą . . To prawda, że przed ru­

pracowań. 
Problem starych młodych 

istn~fe nie tylL:o na odcinku 
politycznym R. L., ale i przede 
ws_zystkim na od.cinku prac _o­
światowo-wychowawczych pró­
wadzonych przez nasz Związek. 
' Organizacja nasza spefoia nie­
wątpliwie najważniejszą rolę w 
kształtowaniu nowego oblicza 
młodej wsi, chociaż i innym po­
zostałym organizacjom )udowym 
nie można odmawiać rnaćzenia. 
U nas wychowują się młodzi w · 
duchu postępu i demokracji. Tu 
wyrastają rozumni i umiejący od-1 
dawać hezinteresownie wszystkie 
swe siły kierownicy wsi i pań­
>twa. 

\Vyniki naszych pr;ic, uzależ.: 
mone będą od warunków w· Ja:-

·' 

Aby nie popełnić bł~dów mu- chem wiciowym stoją poważne 
simy trafnie ocenić sytuację. zagadnienia. ' 

Kiedy odbywaliśmy w grudniu Być może, że przyczyna wielu 
1945 r. Walny Ziazd Delegatów, trudności leży w tym, że zar.ów­
pi.ętno · na' naszych obradach wy- no kierownicy Związku jak i tych 
.cisnął moment nawiązania do co się z linią postępowania Za­
tradyc_ji przedwojen)lych, jak rządu nie z~d;::ają, myślą. kate­
również do czynów • Batalionów goriami ludzi. których już miej­
Chłopskich. Musięli się . znaleźć sce na innych odcinkach Ruchu 
)udzie mający spełnić rolę po- Ludowego .. 
mostu pomiędzy starszym i młąd Zastilnówmy si~ przeto nad 
szym pokoleniem wiciowym. snr;iw'} wprowadzenia świeżych 
Trzeba było wybrać kierowni- sił do pracv w Zwią.zku. Testem 
ków Zwicp.:ku spośród tych, któ- przekonany, że tQ właśnie 'bę4zie 

1rzv · iuż swoią rolę jako twórcy zdrowotnym .zastrzykiem stoso­
młodzieżowej ideo]ogi·i spełniali wanym w ciężkich momentach. 
w okresie przedwo;ennym. 

Czy ludzie c1 spełnili rolę po· / Eugeniusz Hajto 

I ' 

Hr.U 

- A ty jak sie mos, Jasiu? 
RzeJdi sobie oboję.tnie bez po-

dawania rąk; . 
Przywitali się tak, jakgdyby 

się wczoraj widzieli. 
Ja.siu siadł kolo brata na ławie -

i poC"...ął tymi słowy rozprawjać: 
- Józek. coś wygazdowd to 

twoje, nie kce jo nic z.a to od ' i 

ciebie, jeno skoro jo przysed1 to ty idze ·se teroz do trzysta 
diabłów, _a jo bebe baw gazdowoł. 

Spotkały sie dwa w.ariot~ - · -
szeptano 'Zdaleka. Bo ta i -0wemu 
Józkowi bratu J asiowemu c-0si 
kajsi cbybiafo w glowie. 

Siedzieli, rozmawiali, ale sie 
„n1iak ni mogli zgodać„. 
Długo w noc komentowali łu­

dz;ie to dziwne pojawienie się 
Jaśka . w ~dświetnym stroju.. 

Przypomnieli sobie wszystko, 
co iyczyfo ich obu. 

Wreszcie ws;zys~y zgo.dnie 
orz.ekli; 

- Warioty, zatańcowało im 
w głowie i telo. 

Po kilku dniach spowszech­
niało im · to. -

Józek, jak i dawniej, prowa- · ' 
dzil dlfj gospodarkę. · 

Jasiek zaś choc\zil spokojni~ 
po wsi, zaglądał do każdej izby, 
ostrożnie uchylał drzwi, rzucał 

·kilka zdań, a potem, trzasnąwszy 
nimi, urny kał, jak gdyby się cze~ 
goś obawiał. · 

Zawsu był czemś zajęty, u­
myślony, coś mruczał pod n?­
sem. 

Zdało się ludziom, iż rozma­
wia z drzewami, ptactwem i -
wszystkiem co go otaczało. 

Sypiat na oborz.e. 
Czasem wychodził w groń. 

Widywano go tarzającego się w 
zieleni polan. Siadywał nacJ,-gra­
pą i wpałPywał się w -Dunajec; 
Sup~ł coś wówczas. 

Przyzwyczaili się ludziska do 
tej postaci. 

Lata mijały. 
Jasiu starzał się co raz bar­

dziej, a z wiekiem stawał sję co 
raz Większym odludkiem. 

P-rzestali się ludzie naw~ nim 
z,ajmować i mó~it. , 
. Dopiero w pewien czerwcowy 
rosisty poranek znaleziono u 
skraju I>Qlany ciało. 

Rozpoznanó w nim Jasia. 
Rozeszła się daleko poia gro­

madę wiadomość, że zgasło w 
nim życie. · 

Jak wrócił ze świata, w port- · 
kach · cyfrowanych, gurmanie, 
koszuli haftówanej, kierpcach, 
tak też ułożyli go do trumny 
prostej z desek niestrugany.eh. 

\Vłofyli mu i kapelusz z łań: 
cuszkami, bo taki gdyby kto 
wdział, takim samym by był. 

Odprowadzili zwloki na cmen- , 
tarz. 
Zamarło w nim s.erce . na 

wieki 
· Wieś straciła w nim, mim~ je­

go głupoty, reprezentanta staro­
dawnego „iwyku". 

M. Czcibor·Cholewa 
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El .e'ktryCzność -n a • W -SI 
, 

Uwagi ogó_lne. Jak wszyscy nych i wyniszczonych miast i jak np. w : mleczarstwie, przy 7) prostota budowy i obsługi 
już wiemy, elektryfikacja wsi j,est miasteczek: . przyrządzaniu karmy, prasowa- oraz 
bardzo na czasie zwłaszcza teraz Zastosowania elektryczńości na niu siana, oczyszczap.iu zboża i 8) małe koszty ruchu. 
po wojnie, kiedy zabynamy od- wsi. Wystarczy upr.zytomnić so- nasion, przenosze,niu i dźw•ga- Silniki stałe i przenośne do 

. budowywać _nas~ kraj, nasze fol- bie zalety prądu el.ektrycznego niu zbiorów, piłowaniu drzewa, napędu poszezególnych maszyn 
nktwo i przemysl. Tymbardziej, w praktyce, aby zrozumieć zna- w hodowli drobiu. grzejnictwie 0 mocy od 0,5 do 10 KM pracu· 
Że żaopatrzenie wsi w energię czenie ~powszechnienia się elek- i gospodarstwi~ domoW)'m itd.; ją bard%o korzystnie. 
elektryczną przestało być czymś tryczności na .wsi. tu każdy przyrząd wnosi· swój Elektryczne óświetlenie ll;<l wsi 
oryginalnym, na zachodz.ie jest · .Swiatio elektryczne pozwala udzjał dla udogodnienia oraz u- ma tę zaletę, 'źe usuwa niebezpie­
ono rzeczą powszednią, o czym jak najlepiej wyzyskać dzień ro- · przyjemnienia Życia i pracy rol- czeństw.o tak cz~stycli pożarów 
się przekonali wszyscy, kto był bocty i pomieszczenie do robót nika, dając jednocześnie szereg wiejskich na skutek zaprószenia 
na froncie lub w obozie. gospódarskrch niezależnie od oszczędności vr · kosź'tach'· wy- ognia lub nieostrożn_ego obcho-

Przekonaiiśmy się też poqczas pogody i pory roku. twórczych.: dzenia sit z lampami naftowymi 
wejny i przymusowego n!edoży- · i świecami. 
wiania się, jak wielkie podsta- ·? Poza tym mamy stałą natych.-
wowe znaczenie ma dla nas rol- miastową gotowość uźytkowania 
nictwo- i ogrodnictwo. i dowolność natężenia światła 

Wraz z ódbudową kraju mu- elektrycznego (możliwość włą-
simy przeto wzmóc wytwórczość czania ·bądź jednej żarówki, bądź 
v.:si przez rozwój drobnego prze- całej ich grupy lub wkręcania 
mysłu i rzemiosła wiejskiego. żarówki o \0ększej mocy ,w ra-· 

Rolnictwo ~echuje nieuniknio. zie potrzeoy), absolutną higie-
na se:z.onowość, należy więc z niczność i czystość•światła elek-
pracą rofniczą połączyć jakąś trycznego, Słowem,. polepsz:enie 
ptac~ pr:z.emysłową w postaci wy ' warunków mieszkaniowych oraz 
twórstwa drobnego i rzemiosła, podniesienie wydajno~ci pracy. 
jako wypełnienie luki w okresie dzięki- dużej światlości żarówek. 
zimy oraz dla przysporzenia wsi Oświetlenie . elektryczne po-
dodatkowych zarobków. ~ zwala przedłużać czas ttwania 

Elektryczność ID4t tu wyjątko- pracy na wsi .na podwórzu; w 
wo dużo do zdziałania. EJcktryczny zespół QO orki. stodoJe itp. oraz osiągnąć wybit-

D::ięki swej .elastyczności i po . ,,. ną czystość w óhorze, · stajni i 
dzielności energia _ elektryczną . Zastąpienie siły mięśni siłą Poza tym stosowanie. elek- chlewie, co ni_e pozostaje bez wy-

. wybitnie nadaje się do potrzeb mechaniczną ·w ·ogóle może· był tryczności umożliwia celowe :z.or- datnej korzyści w gospodarstwie. 
rolnictwa . .._ . najlepiej d~~ońaiie iylko przez ganizowanie i rozbudowanie wi~ Próc~ oświetlenia, można sto-

\.V-edług obliczeń fachowców ełek~yCZ!JOSC. A . zwłaszcza dla lorakiego przemysłu rolnego, hę- sować naświetlanie promieniami 
po zelekl::yfikowa.ni'u wsi rolnik _ rzem10sła i drobnego p.rzemysłu dąc w stanie zgoła przeobrazić nadfiołkowymi, które wywołują 
U:!:yskać · może dodatkowych otwierają się całkiem nowe moż- za:kres i poziom produkcji, a czę- lub przyśpieszają proc.esy . che--
1000 goełzin rocznie do pracy _ liwości rozwoju, s!rnro t)!lko ~~okroć stworzyć nowe j~i _?środ- miczne oraz biologic~ne (idzie tu 
poza swymi robotami rolniczymi przyjdzie im z pomoq silnik k1, podnoszą~ ~.ten s~se>b d~- o działanie lecznicze i o wzmo­
-- i _ b~dzie , mógł się zająć jakąś elektryczny, zaś rozwój tych ga- brobyt ludnosc1 i, do_daJąc swo)ą . · żenie wzrastania roślin. drobiu, 
produkcją (przemysłową lub rze łęzi produkcji ze swej śtrony au- cząstkę. d~ pomysL"l.ego roo;~oJU prosiąt, jagniąt itd.). 
mieślniczą), czyli będzie mógł tematycznie przyczyni sif ,do dal całego kr~J~· . . . . Dalej możemy sobie pozwolić 
zarabiać dodatkowo, przebywa- szych postępów elektryf'ikacj1. _Szczegolnie wazne dla wsi 1est na grzejnictwo elektryczne do~ 

. jąc na wsi. . \.V śzczególności przy robo- mieć p~wn)'., stale gotowy ~o . 1) gotowania, smażenia i pie-
Elektry'czność ma - jeszcze tę tach rolnych silnik oddaje ogro- ruchu i tani napęd maszyn. Sil- czenia ciasta Jub chleba, · 

właściwośC; że wprQwadza ze so- mne usługi przy sprzęcie, młocce niki ele~t.ryczne od~owiadają ' w 2) grzania wody do kuchni, · 
bą zewnętrzną kulturę: światło, i trań-Spor~i.e pJon?w, częściowo zupełnos~1 wszysttc1m . . waru.n- . łazienki i pralni, 
czystość, wygodę i rozrywki (ra- przY. uprawie z1ei;n1 (orka: ~rono ~m, ktore są nast.~~urące; · 3) prasow~nia bi_el_izny, 
dio, kino itd.), tj. to wszystko, w_ame 1 wałowame), _a JUZ cal- ' 1) stała gotowosc do ruchu, · 4) susze~1a owocow._ warzyw. 
czego dotych,czas brak wsi i co kiem nową zdobxczą rest sztucz- jego · pewność i równomier.:iość, sian~. wilgotnego zboża, chmie· 
'Pociąga wieśniaków do miast, ne doprowadzerne do stanu zu- 2) uniwersalność, · lu iqi„ . 
oraz powoduje niechęć do po- pełnej dojrzałości i wysuszenia 3) przeciążalność, · 5) odkażania (od pasożytów) 
wrotu na wieś. zbiorów zboża, roślin strączko- 4) lekkość, mocna budowa, warstwv ziemi w inspektach i nie 

N<:tkazem chwili jest zatrzymać wych i trawy ·(siana). - możność przenoszenia . z miejsca kiedy do · 
chłopów na roli dla podniesie- Obsze.i:ną dziedziną · użytko-: ńa miejsce, 6) ogr;i.ewania budynków mie­
nia produkc;ji rolniczej tak w wani2. napę~u elektrycznego , są S) bezpieczeństwo tu:hu dla szka\nych (dóm, szkoła) i go-
celu eksportu, jak zaopatrzenia rozmaite roboty gospodarskie, otocrenia, spodarskich r maga:o::_vn, ka~tor, 
w Żywność naszych zrujnowa- wykonywane dawniej ręcznie, 6) małe wymia:y, warsztaty, mleczarnia, pasieka. 

., 
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hodowla jedwabników, inspek­
ty, cieplarnia, pieczarkarnia, ho­
dowla zwierząt, tępienie szkod­
ników itd.). 

Normalnie zdawałoby się, że 
, na wsi, gdzie zawsze było pod-

· fostatkiem drzewa lub torfu, po­
trzeba ogrzewania elektrycznego 
upada, to jednak i t'll - a zwłasz 
cza w ob.ecnych zmienionych w~­
runkach ·powojennych - grzer 
nictwo elektryczne może oddać 

- duże usługi. 
Zastosowanie elektryczności 

w pracach rolniczyc~ j~st b~rdz.o 
różnorodne ( ostatmm1 czasy h­
tzono ok. 320 zastosowań) . np. 
?rzy: . 

1) pompowaniu wody, 
2) odwadnianiu. i . na~adfiia­

lliu gruntu {specJalme 1dz1e o 
polewaniu ogrodów warzyw- , 
nych), 

3) przepompowywaniu gno­
jówki, 
· 4) orce elektrycznej {za pomo­
tą ·pługa i frezarki) oraz przy 
\maszynach Żn\wnych, 
' 5) młóceniu zboża, -
f • • • • • 

-; 6) podnosz.emu i przenoszeniu 
!J>lonó~ za pomocą elewatorów, 
podnośńików, ładowatzy rucho- . 
mych, .wyladowywa~zy~. wcią--= 
. gów, <;hwytaczy, pęthc lmowy<;h 
i. dµmchawy), .· · 

1 •. 7) pras~waniu słomy i siana, 
8) wyorywaniu buraków i zie- · 

'1mniaków. (wyorywacze i zie­
mniaczarki), . · 
. 9} sztuoznym dojrzewaniu i 

suszeniu plon\Sw oraz 

rytusu · itd.), gdźie głównym 
czynnikiem jest elektryczność. 

W przemyśle i rzemiośle wi.ej­
skim spotykamy się z instalacją 
elektryczną w: 1) kowalstwie i 
ślusarstwie, 2) kołodziejstwie, 
ciesielstwie, stolarstwie, bednar­
stwie i siodlarstwie, 3) przemy-• 
śle leśnym, 4) !.?arncarstwie, 5) 
ceglarstwie i kaflarstwie, 6) be­
toniarstwie, 7) lniarstwie, przę­
dza1nictwie j tkactwie, 8) po­
wroźnictwie i siatkarstwie, 9) 
ludowym przemyśle artystycz­
nym (zabawkarstwo, koronkar­
stwo, hafciarstwo, guzikarstwo, 

· kobiernictwo, kilimiarstwo itp.), 
10) młynarstwie, _ 11) · -piekar­
stwie, 12) przetwórstwie spożyw 
czym, · 13) przemyśle rybnym i 
rybqłówstwie oraz ' 14) gorzel­
nictwie. 

I 

Z zastosowań .elektryczności 
prądu słabego na wsi widzimy 
sygnalizację ogólną (dzwonki, 
budziki, buczki i syreny), zabez­
pieczenia· od pożaru i · włamania, 
wodowskazy na odległość, tele­
fon i radio. 

ciwników wśród praktyków, po­
nieważ sieci wiejskie są zbyt ko­
sztowne i wcale się nie opłacają. 
' -

Dla przykładu powiemy np., . 
że w sieciach miejskich potrzeba 
na ogół 2 m linii na 1 mieszkań­
ca, zaś w sieciach wiejskich -
z powodu dużych odległości, 
rozproszenia ludności i małego 
zapotrzebowania en.ergii - ,po­
trzeba 10 do 25 ro.linii na 1 mie­
szkańca. Tak więc wydatki na 
podstawowe urządzenia na wsi 
są o wiele większe, wobec czego 
cena energii wypada znacznie 
wyższa niż w mieście. 

Racjonalność zasilania elek­
trycznością gospodarstw w1er 
skich polega na starannym zba­
daniu i przestudiowaniu wszel­
kich warunków opłacałn"ości eks 
ploatacji danego gospodarstwa. · 
Praca ta powinna być dokonana 
póspołu przez specjalistów -
rolnika i elektryka. 

Jeśli · chodzi o elektryfikację 
całego kraju lub Żnacznej jego 
części, to -stosunkowo łatwo jest 
zaprojektować obszerny system · 
zaopatrzenia w energię miast i 
wielkich ośrodków przemysłu; o 
wi.ele zaś trudniej bywa zestawić 

· bilans wzglęaów gospodarczych 
dla dostawy prądu dla rolnictwa 
·na wielką skalę. · 

Niekiedy odosobnionych i 
qddalonych odbiorców nie mo­
żna przyłączyć do sieci, o· ile ona 
ma być gospodarczo racjonalna; 
co innego, gdy kilku gospodarzy 
mieszka blisko siebie lub gdy 
j,est w' pobliżu jakiś większy o­
środek drobnego przemysłu. 10) · transporcie za pomocą 

elektrowózków. 
Dalef do ułatWi.enia pracy w 

śpichrzu i stodole służą: . 
1) przewietrzanie i przesusza­

tiie zbiorów, 
2) oz~nowanie powietrza, 

" Można wtedy jedynie uciec się 
do elektryfikacji pozasieciowej za 
pomocą elektrowni lokalnych, 
które, jak wiadomo, bywają cie­
plne (parowa i spalinowe), wo­
dne i wiatrowe: 

3) tępienie pasożytów i szkod­
. ników, 

4) oczyszczani.e zboża {mly. 
nek, wialnia, tryjer, · aparat od­
każający od · śm~cci), 

5) . uparow;ywanie ziemniaków 
oraz 

6) kiszenie paszy. · Połączenie między przewoźnym mo- ·· 
·W drobiarstwie_ i jajczarstw.ie torem ·-elektrycznym, a przewodami. 

potrzebne j,esf: 1) oświetl_ęnie; ·2) 
naświetlanie, 3) przewietrzanie, Elektryfikacja wsi. Zagadnie­
-4,) ozono\\'.anie oraz 5) wylęgai~}e nie .elektryfikacji wsi jest ogrom. 
elektryc~ne. nie skomplikowane tak pod 

W oborze i mlec.zarni można wzgłędem ekonomicżnym, jak i 
stosować: . .i) dojarki _ele~trycz~e, finansowym. 
2) chłodzarki, 3) maszyny do. Do wytwarzania, rozdzielania 
butelkowania mleka, 4) ste'ryli- i przesyłania prądu są potrzebne 
:zatory,_5) .wirówki, 6) maślnice elektrownie, . · sieci rozdzielcze 
i 7) wyioiatarki. . : i podstacje , transformatorowe 

W p~z.emyśle spożywczym·- nie (przy wysokim napięciu). 
zbędne jest chłódzenie (mleczar- Kwestia: b~dówy ·elektrow~i, 
stwo, jajczarstwo, warzywnictw.o, jakkolwiek kosztowna, nie nasu­
owocarstwo, rzeźnictwo, handel wa wątpliwości . . Natomiast bu­
i przetwórstwo mięsne, - rybne i dowa ·elektrycznych sieci wiej- · 
nabiałowe, · piekarstwo, cukier- skich ma dużo swych zwolenni­
nictwo, produkcja sztucrmego ków wśród teoretyków, a ,jesz-

- lodu, - droidży, .piwa wina. i spi- · :..cz.e wiec·ej·~zdecydowan:ych · prze-

Niektórzy uważają Że zasilanie 
· wsi enęrgią elektryczną jest prze­

de wszystkim kwestią · organi­
zacji. Ponieważ dostawa prądµ 
na wieś sama w sobie na ogół fi­
nansowo jest niekorzystna, prze­
to istotnym wskaźnikiem będzie 
połączyć - gdzie to jest możli. 
we - elektryfikację wiejską z 
miejską. · Na · takim ' połączeniu 
zasilania wsi i miasta zyskałaby 
przede wszystkim gospodarka 
elektrowni. . Nadto przysporzy­
łoby to niewątpliwie większych 
korzy.ści miastu, które byłoby 
otoczone terenami zelektryfiko­
wanymi . o wzmożonej przypusz­
czalnie wytwórczości przenwsło­
wo-:rolniczej. Ekonomiczne bo­
wiem znaczenie zasilania wsi 
elektrycznością jest jeszcze za 
mało doce~iane, gdyż brak nam 
wyczerpujących danrch z prak-
tyki. . I 

Francuski elektryfikator · mz. 
.Ferron mniema, iż zaopatrzenie 
rolnictwa w energię · · elektryczńą 
wiwołało prawdziwą rewolucję o 
skutkach bardzi~j ważkich niż 

następstwa zastosowania nawo ... 
zów sztucznych; dorównać im 
będą mogły tylko głębokie prze­
miany, wywołane w niektóry~h 
krajach świata r.ealizacją sztuc=~ 
nego nawadniania. 

Rola państwa w gospod.1de 
elektrycznej. Planowa gospodar- , 
ka elektryczna na skalę państwo# 
wą zapewnia · najekonomicznie i­
sze (n~jtańsze i najlepsze) W)' '"' 

zyskanie sur<:>wców energety'~:.- · 
nych, t. :z:n. wsz.elkich rodzajów 
paliwa i sil wodnych, oraz. na i· 
szersze l<oriyści ·z powszechnego 
zastosowania elektryczności. 

Jednym ·ze środków planowej 
gospodarki elektrycznej je.st l<!­
czenie elektrowni na wspóbą 
sieć i odpowiednie ustosunkowa­
nie instalowanej mocy zakładów. 
Wielki.e elektrownie po.sługują 
się ogromnymi jednostkami ma­
szynowymi, zaoszczędzając · pr:y 
tym tak na koszcie 1 kW zain­
stalowanego, jak na paliwie. 
gdyż jego rozchód na 1 k 'Wh 
jest w małych zakładach kilka- · 
krofnie większy ·niż w urządze­
niach dużych, co nie pozostaje 
bez wpływu. na cenę prądu. 

Ze względów powyższych w 
większości -krajów uprzemysło­
wionych są opracowane i konsek . 
wentnie realizowane ogólno-pa11- . 
stwow'e programy zaopatry:wa.nta . 
kraju w ei1ergię elektryczną. :-' ·· 

Zasadniczo w elektryfikacji 
odróżniamy · 3 stopnie rozwoju: 
elektryfikację miejscową, ohę­
gową i krajo.wą (pod „krajową· • 
rozumie się ~udowa wielkich · 
el,ektrowni u farnych źródeł ener 
getycznych z dalekosiężnymi li­
niami przesyłowymi). W .kra­
jach . słabiej · obsłużony~h elek­
tycznie spotykamy się najcz.ę~­
ciej z dwiema pierwszymi forma­
mi elektryfikacji. 
Zakłady elektryczn.e, tj. przed ... 

siębiorstwa, zajmujące się -wy­
twarzaniem, przetwarzani em, 
przesyłaniem lub rozdzielaniem 
energii elektrycznej, a mające na 
celu zawodowy zbyt prądu, są 
własnością państwa. ' 

N a całym terenie Rzeczyp~- _ 
spolitej Polskiej istnieje obecr.ie 
17 okręgów elektryfikacyjnych, 
grupujących wszystkie elektro­
wnie publiczn.e danego obszaru 
w t. zw. „'Zjednoczenia Energe­
tyczne" danego okręgu. Wszyst­
kie te Zjednoczenia obowiąznją 
ustalone przez Centralny Zarząd 
Energetyki przy Min. Przemy­
słu taryfy za energię leektryc::mą 
tak dla światła, jak i dla siły: 

Taryfy te są dosyć wysokie, 
co bynajmn~ej nie idzie po linii, 

· rzeczywistego popierania el.ck­
tryfikacji kraju w ogóle, a ·wSi 
w szczególności. 

Tak np. wg. przepisów taryfp.­
wych Centr. Zarz. En.erg. z d!lia 
6.5.1946 r .. mamy: · 

1) Taryfa· rolnicza 
. z , opłat3 miesieczną ąd .. użYJkewej 
powierzchni obszaru rolneg~ . ,fo 

„. 
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- -3 ha na 30 zł.*) i na każde dalsze 
.0,5 ha - 3,5.-zł/kWh. -

. 2) taryfę dla gospo<Jarstw domo­
;wych (o ile dany mieszkaniec wsi 
nic jest rolnikiem) : 
z opłatą miesięczną za każdą izbę -
2(1 zł. i z opłatą zmienną w I blo­
ku*) - 1,5 zł/kWh oraz z opłatą 
zmienni! w II bloku.- 3,5 zł/kWh 
i wreszcie · 

· 3) taryf~ dla drobnej siły (do 
2~i kW) 
z opłatą miesięczną . - 230 złJkW 
craz 
ii: O))łatą zmienną - 3,5 zł/kWh, 

Sposoby elektryfikowania wsi. 
Państwowa gospodarka elek­
tryczna ma zbyt duże zadania i 
zbyt wielkie zakłady el.ektryczne, 
aby być w stanie równocześnie 

_i odrazu zająć się sprawą elek­
tryfikacji •wsi. 

~ Z pomocą w rozwiązaniu tego 
zagadnienia winna przyjść spół­
dz.iclczość. 

Dążenie i -gotówoŚĆ do elek­
tyfikowania rolnictwa rozbija się 
o znikomą opłacalność' wiejshch 
sieci elektry.cznych, które są ko­
sztowne i mało wydajn_e. Trzeba 
przeto wyszukać środki, zdolne 
ulżyć ciężarom budowy i użyt­
kowania urządzeń elektrycznych, 
oraz sposoby . spopularyzowania 
tej akcji wśród chłopów. 

. Zaopatrzenie rolnictwa w elek 
tryczność ·nie jest „dobrym ' in­
ter~sem", lecz raczej deficyto~ 
wym, ponieważ musi być tu wło_ 
żony duży kapitał w stosunku 
do spodziewanych wpływów, co 
odstrasza przedsiębiorstwa elek­
tryfikacyjne. 
Naogół doooody z sieci wiej­

skich w pewnych warunkach po_ 
krywają koszty użytkowania, 
lecz zazwyczaj gospodarka ta 
nie jest popłatna. Przyrost wpły 
~:ów jest bardzo powolny, a wy­
datki są natychmiastowe i w 
końcu bilans . pierwszych lat jest 
deficytowy. · 
Właściwym rozwiązaniem tru­

'dnośd finansowych jest ulżenie 
.,Przedsiębiorstwom elektryfika­
cyjnym przez współudział zain­
teresowanych w tym rolników w 
postaci budowy sieci elektrycz­
ne.i własnym kosztem. Będzie to 
v,.-ielki ciężar dla ludności rolni­
cz.ej, bo jest to największa część 
obciążeni~ podstawowymi kosz­
tami zakładowymi; państwo i sa­
morządy mogą i powinny pr-zyjść 
jej z poważną pomocą finanso­
wą, aby umożliwić zaopatrzenie 
okolic wiejskich w energię. Na-

, leiy podnieść znaczenie zbioro­
wego współudziału rolników w 
.elektryfikacji rolnictw;i. Akcja ta 
dla chłopów jest nader zajmują­
ca, pożyteczna i przede· wszvst-
kim całkiem- możliwa. . · . 

Osobisty wysiłek samych za­
interesowanych . mieszkańców, 
przyszłych użytkowników elek-

:- *) W Zagłębiu. Wę~lowym wyjąt-
1cowo opłata miesięczna wynosi 
20 zł. i opłata zmienna - 1,5 zł/kWh. 

*) Bl<>k je~t to pewrla · okreśiona 
·liczba · k Wb. . . . 

·' 

tryczności w dan·ej miejscowości nych gospodarstw, założeuie w tartaki, różne warsztdt )I.- 1->izemy­
jest istotną gwarancją zdrowych ńich in'Stalacyj elektrycznych i słowe i rzemieślnicze) oraz zobo­
.prz,edsięwzięć. przyłączenie do sieci rozdziel- wiązanie ich do przyłączenia się 
· ,Należy ustalić, jakie ugrupo- czych wysokiego napięcia. do sieci . i używania elektrycz-
wania społeczne wezmą na sie- W dalszym rzędzie spółdziel- ności; 
bie ciężar realizacji przedsiębior- nie , takie należy zakładać we .e) bardzo_ oszczędna, a zgodna 

· stwa; do jakiego rodzaju zbioro- wsiach, sąsiadujących z większy- z przepisami ~t~chnicznymi bu­
wości zwrócić się z apelem. mi elektrowniami lub będących dowa zakładu, sieci i instalacyj 

Praktyka elektryfikacyjna w pobliżu sieci wysokiego napię- e~ektrycznych oraz 
(zagranicą i w zachodniej części cia. Od ~tarannego opracowania · f) odpowiednia taryfikacja, 
naszego kraju) dowiodła, iż za-: finansow.ego planu spółdzielni ' pobµdzająca rolników do zwięk-­
opatrzenie wsi w elektrycznąść zależy przyszłe prowadzenie ich · szenia zużycia energii elektryc::- . 
powin~o być przede wszystkim działalności. I· te jednak spół- nej. . · · 
dziełem ścisłej współpracy róż- dzielnie 'Yymagałyby ·dogodnego Co do sposobu przepro va-
nych czynników zain~eresowa- kredytu. dzenią elektryfikacji rolnictwa 
nych: 1) odbiorców, 2) gmin i Największe spółdz'ielnie elek- to jest t~ zapra~a bardzo .ważna, 
3) państwa. tryfikacyjne rozwinęły się- w ~ymag~J~Ca duzego d.Oś~1adc:i;e-

Udział państwa w ~lek~~fi: Danii Niemczech i Czechósło- ma, mmeJętnego podejścia do jej 
kacji wsi wyrażać się powm1en wacji,' a wyniki ich działalności roz~~ązania ,i .dokla~nej znajo­
w finansowym poparciu akcji . są bardzo wydatne i dodatnie. mosc1 psych1k1 rolmls.a. 
qraz w wydaniu racjonalnych i Sami spółdzielcy twierdzą, iż Ni,emałą też... wartość posiadają . 
bardzo starannie opracowanych kto z rolników zaznał dobrodziej- wiejskie spółdzielnie maszynowe. 
ustaw. Związek gmin jest istot- stwa energii elektrycznej, ten już Dla drobnego rolnictwa paszcze 
n~ narzęd~ie~ ele~tryfikacji bez tej energii gospodarować nie gólne silniki elektryczne do na- . 
wsi. potrafi. · pędu różnych maszyn rolniczych 

. W przypadku, gdy dana gmi- . Jak . przepr~wadzić elektryfi- wypadają za dr~o .i pełnią. swą. . 
na sama wytwarza ~la siebie ~ner kację rolnictwa? Z poprzednich słuzb.ę przez ograniczoną hczbę . 
gię, mo.żna zorgani7owa_ć st?w~- roz~vażań . i dan~c~ z praktyki · godz1!1 .w roku: Dla lepsz~j opla: 
rzyszeme w postaci społdz1elni, mozna wmoskowac, ze: calno:-c1 ~us1my . pow1ększyc .-
której cel ograniczy się do budo- a) elektryfikacja rolnictwa jest ~zas. ich uzyt~owama, wyzysk_u-
wy i przypuszczalnie użytkowa- . możliwa jedynie przy wydatnej Ją~ Je. dl~ ?gc;iłu członkó~ S~'J ! 
nia sieci, z zastrzeżeniem statu- pomocy Państwa w postaci za- ~iel~i ~.eJs~ich. .. . 
tCIWym, Ż.e spółdzielnia ma prawo silk.ów bezzwrotnych, zwolnieni,e _ . Sp~łdzielme będą nabyw~y 
~przedawać prąd osobom trze- od wszelkich podatków lub w silniki z i:uch~mym tra?sform~­
cim, nie członka~. postaci długoterminowych i ni- . ło~em ( czę~t~ 1 µiłocarm,) ! rn:-
Samorząd powiatowy jest ró- skooprocent~wanych pożydek dz~ał · kosztow, odbywac się .b .~-

wnież zainteresowany .. w tej akcji oraz przy współudziale ·~inanso- d~ke ~a por~l°~ą .. głownfgo hc„-
.j może bardzo wiele ' zrobić. wyµl przysz.lych użytnik~w elek- n! a a po s aCJi trans ~rm.~to-

w . h , . . . . h tryczności; dalej niezbędne jest row ora~ doda~k'?wego hc7mb 
, tyc m1e1scowosc1ac • . . . . . przy kazdym s1lmku na . wozktt. 

~dz1e .. rolnictwo jest do elektry- b) or~amz?wame społdzielm Dla elektrowni byłoby to bardzo 
fakac11. przygotowane, a samorząd elektryfikacyjnych oraz maszy- korzystne, gdyż ·nie wszyscy . 
m:i mir, o~ywatele danego p~- n~wy~h, . . . rolnicy młóciliby naraz po żni­
w1atu chętme zapla~ą P'?datk1, c) _Jak n.arnruntowm.e1sze. prze- wach, lecz, w kolejności, a więc 
przeznac7one ?ezp?sredmo . na stud1owame obszaru danego .go- i szczytowe obciążenie nie było­
mwes~y~Je, kto~.~ .1m p:zymosą s~odars~va, st~ranne opra_cowa- by zbyt wysokie i zbędnym by­
korzysc1. Oczyw1sc1e c1ęzarx po- me pro1ektu 1 programu prac loby instalowanie dużej rozerwy 
datkowe nie p-owinny przekra-- przed rozpoczęciem elektryfr· w elektrowni. 
czać ich. możli'_"'ości ~inansowe}. · kacji; . .- . . Ciekawy przyklad spółdziel-· 

~q~amzowani~ roln:czych społ d) ~yszukan1.e, urob.1~me 1 po czego zorgąnizowania młocki na 
dz1elm . . elektryf1kacy1nyc~ Jest ucz.eme Vl'.szystki~h ~ozhwych ~ wsi spotykamr, w Alzacji, gdzie 
ogromme P?ządane-. ~1a~yby · sąs1edztw1e. c;idbu~rcow ·en ergu młocka elektryczna jest bardzo 
on.~ za zad~m~ budowę s1ec1 ~1- (np .. pobhsk1e miasta, dwor.ce rozpowszechniona. Istnieją tam 
sk1ego nap1ęc1a do poszczegol- kole1owe, · młyny, . mleczarme, przedsiębiorcy „młocarniani", 

-====================:..=:===:.:===='::::-======- obsługujący przeciętnie 4 - 5 ~ gmin w ciągu sierpnia. Młocka 
' 

Wiciarzu! 
: - ~hcesz budować nową ~łoneczną wieś polską ? 

... Nie wyruszai<!c z domu na ·krok, zdobędziesz wiedzę, . . . . . 

ukończysz szkołę, pozyskasz foch ~ będziesz uczył drugich hudo· 

wa·ć - za .pomo~ę rlruk9wtuJ,ych zeszytów . . . 

·~, I, 

~>Koresponden_cyjnego·' kursu· Budownictwa« 
--1 . 

Przeczytaj ogłoszenie na stronie 2 - gi·ej~ i namyśl się 

jesżcze dz~siaj. · . ' 

odbywa się w polu, w centrum 
ich działania, gdzie maią oni szo­
pę pod dachem w pobliżu drogi.­
i linii elektry~zn~j . oraz pod­
stacji tra~sformator6w. Drobni 
rolnicy przywożą tam swe zbiory 
po drodze do swych stodół i 
wieczorem ,wracają do domu : 
wymłóconym ziarnem i ze spra-

. sowaną słomą. W c wrześniu 
przedsiębiOrca faki pncw·ozi swój 
·warsztat do średnich i większych 
majątków i 'tam młóci do końca 
-września, · kiedy . to -młocka jest 
już skończona. · · 
"'· Pizezo~ne i racjonalne zorg;­
nizowańi.e elektryfikacji rolnic­
twa prżyczyni ' się do łatwego 
złagodzenia początkowego defi­
cytu pierwszych lat, a pofym do 
osiągnięcia ; możliwej opłacalrfośc' 

··•' . ··· · :. :' sieci wi~jskich. ' , · 
=============;:;.::;:=::;:===;==::==:;::::::=:::=. „ lni.-· f.; .Sz'yszko-Witulska 

" 

• 
' 
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\ZastOsowanie·' w ·budo\Ynictwie , ceąly trocinówki 
f · Cegła trocinówka, jako mate­
\.ia1 ocieplajęcy, łub użyty do 
części budynku nie ohcięż.o· 
nych, Aaprz. ściany działowe mo 
~e odegrać poważnę rolę w bu-
kiownictwie. · 

f. W odbudowywanej, doświad­
~'Czalnej wsi Piaseczno k. Warki 
cegtę trocinówkę, wyproduko­
(wanę. na miejscu, korzysta.fę.c 
·z trocin znajduję.cego si.ę na miej 
1scu tartaku, użyto do ocieplania 
~ścian, oraz do budowy ści® dziaJ 
~owych. Przez zastosowanie o­
,óeplenia cegłę trocinówkę. uzy­
skało sie zaoszc7..cdzenie mate­

'riałów: Ze wz~ledu na b. niski 
spólczynnik p1;~wodnictwa · cie­

rpła, \\{}'noszę.cy dla muru Z cegły 

!
1trocinówki - 0,44, przy czym 

z desek przy czym uzyc można 
do wyrobu formy żelazne, uży-. · 
-wane do wyrobu cegieł betono~ 
wych, pełnych, bez dziur. Tro· 
ciny posiadają soki organiczne, 
które mogę wywoływać procesy 
gnilne. Soki te przed wymiesza­
niem z cementem należy wyłu­
gpwać. Ługowanie nal.eż.y wyk~­
nywać w sposób - następuj~cy: 
trociny należy w suchym miej· 
scu ułożyć wart wę. gr. · 10 · - 15 
cm. i polać. mlekiem wapiennym, 
pozostawić do czasu przeschnię­
cia i' następnie wymieszać z ce­
men tem w stosunku na 1 miarę 
cementu - 5 miar trocin. PÓ 
dokładnym wymieszaniu i pola­
niu wodę. lub lepiej mlekiem wa· 
piennym, wyrobić cegly w zwy· ~ 
kłych formach do wyrobu ce­
gieł cementowych, lub lepiej w 
formach .1-o ceglowych, z ubi­
jaki~m żeliwnym o powierzchni 
ubijaka, - odpowiadajl:lcej po-

wierzchni cegły, t. 'j. o wymia.1 
rach 27 X 13 cm., przez .€0 uzys· 
kuje się równ'omieme ubijanie. 
Po wyjęciu z formy cegły na 
podkładce należy pozostawić ję. 
do stężenia na 3 dni pod da­
chem szopy. Po 3-ch dniach 
wyprodukowane cegły można 
ustawiać w kozły, zostawiajęc 
cegły w kozłach w pewnych nie~ 
wielkk:h ,wzajemnych odległoś· 
ciach (2 - 3 cm} i cegły w ko­
złach przez okres 7 dó 10 dni 
polewnć wodę, najlepiej pole~ 
waczkę· ogrodowę, w zależności 
od stimu warunków a'tmosferycz 
nych. . _ . · -

Po 3-ch, lub 4-ch tygodniach 
cegla. może hyc użyta do budo: 
wy. 

Bardzo c{obry wynik d~ła pro· 
·dukc.fa cegty trocinowo • piasko­
wej, która przy pewnej proporcji 
skliaóników może być użyta w 
~zęściach budynku więcej obcię 

· żonych przez strop i konstrukcję 
dachu. W Piasecznie dokonałem 
prób przy użyciu następujęcych 
składników: ciasto wap.: cement , 
i pias~k, trociny w stosunku 
1 : 1/3 : 3 : 3. Już po 2-ch tygo­
dniach od chwili wyrobu ceg:a­
nyla ścisła, trudno ścieralnu. 
Ciężar 1 cegły o wymiarach nor· 
maln.ych wynosił: 3.14 kg, przy 
czym równiez przed wymiesza­
niem trociny poddane zostały łu­
gowaniu, j. w. Pod względem 
cieplnytn mur z cegły piaskowo. 
.trocinowej o grubości Ph cegły, 
odpowiada grubości muru z ce· 
gly palonej o grub. 2 ceg·ly. 
Jeszcze większę wytrzyma1ość 
na ciśnienie uzyskujemy przy 
użyciu skladników następujęcej 
propo.rcji :' cement, ciasfo wa­
pienne, piasek, trociny. 

t
dla porównania podamy, że dla 
muru z cegły ceramicznej spół· 
\czynnik powyższy wynos-i 0.701 
1Zastosowanie tego materiału dla 
1
1
ocieplenia jest celowe. Dla przy. 
kładu podam, że ściana wymu­
rowana z 'cegły cementowej o 
znacznie większym przewodni· 

Odpowiedzi Redal.ccij 

Próba wykonana w Piasecznie 
przy proporcji 1 : lh ·. : 3 : 3 maz .... 
użyciu piasku t. zw. pospóiki, 

· wyługowanych mlekiem wapien 
_ nym trocin, po dokładnym wy­
mieszaniu i polaniu niewielki! 

ctwie niż ceg-Ia wypalona, z ocie P. Niewadzi M.1 Rzeczniów, pow. 

1 
Iłża: 

. pleniem od wewnę.trz cegłę tro· Zasadniczo wykorzystanie energii 
dnr!wkę. gr. 1/2 cegły oraz pozo- wiatru do wytwarzania elektrycz­
sta:wieniem szczeliny izolacyjnej, ności jest całkiem możliwe, tylko nie 
O'SZ~r. 5 mm, ż otynkowaQiiem jest tanie Że względu na. konieczność 

' s'tosowania kosztownej · baterii aku-
j 0d wewnętrz daje pod względem mulatorów oraz wyższej lub niższej 
.cieplnym taki rezult&t, jak ścia- (zależnie od wiirunków · miejsco­
lrna z cegły wypalonej o grubóśd wych) wieży pod wiatrak. -
12 i -1/4 cegły z tynkiem dwustron-' Niestęly nie ma li nas jelizcze go-
' towych opraćowanych i wypróbo· 
· nym. wanych typów s.ilników wiatro-

Cegła. trocinówka, wyrał;>iana wych. Właściwe· zaś zaprojektowa-
-nic takiego zespolu pr:Jdotwórczc­w Piasecznie o stosunl<u cemen- go (małej czy wi':kszcj mocy) wy-

'tu do trocin 1 : 5, była używam,! mnga sporo cznsu i pracy dobrego 
'do ocieplania murów budynków - specjalisty, a wykonanie ·projektu 
mieszkalnych, z cegły cemento~ leż nie b)tlzie łat-;·e . wobec ; trud­
' 1~ ności w wyszukamu l ·nabycm na 
wej przy grubości murów w 2 

1:vnku potrzebnych odpowiednich 
' cegły Cementowej, jak również części składowyrh (OCZY'\Yiścic za­
, używaną· była do budowy ścia· rlanie takie może być ułatwione, 
nek ·działowych, nie obciężo- o ile ktoś ma gotową używimą prąd-

h niczk(" · sam_ochodową z akumulato· nyc ciężarem stropów, lub d!l-' N I I d . r:imi itcl.>. , cnu. a eży ·mieć na wzg ę zie, Co do Literatur\", to też na naszym 
ze cegla trocinówka o stosunku, r~·nku księgar5kim -po wypaleniu 

J·ak podano wyżej 1 : 5 nie mo· Warszawy nie 7.llajdzie się' zatlc·wn~ 
odpowiednich i przed wojną nie­

że być materiałem, podlega.ię· . Ii.C'znvch książek. · 
' cym większym obciążeniem. Do- w;mienię tu polskich autorów: 
konano w Piasecznie próbnego 1) Szowhcniw J .. inż~: „Silniki 
badania wytrzymałości ceg·ły - ,vicll'zne", 1933, 
trocinówki na dfoiel)ie po 4-ty· 2) Niemczyk: . „Wiatraki"> 
godniowym okresie od czasu wy a) Dokowicz J. O malym silniku 
robienia, przy czym okazało się, · wiatrowym (z rys. konstr.) oraz 
że przy obcic.tżeniu 3.90 kg/cm2 . ksi:iżki rosyjskir, mianowide: 
ceO'!a. rozkrtiszyła się. 4) F.atiejew F.. 1\1„ inż.: „Wietro-

f., - clwigatcli". r. 194(i, 
f>) Każyitski R. B.: „Hydroc'lektri_ 

czeski ie i wiclroelektriczcski ie 
st irncji małoj moszcznos.li", r. ~946, 

(i) Perli S. B. inż„ prof.: „Wielro­
nasosnyje i wiiilroeleklriczeskije 
agrc(!aty',', 1!l38, 

· · 7) Fentcklu·z A .. 1nz.: „Wietrien­

8) Fcntckluz A„ inż.: „Wielroelek­
trostancja · dJa lubitielej", 1929. 

·p, Stanisław Kasprzak, 'Warszów­
, ka pow~ Garwolin. , 

O pożyczkę państwową. na odbu­
dowę' domu może się Pan st?rać 

przez starnstwo - u Powiatowego 
Komisarza Odbudowy . Wsi. Istnieją 
4 rodzaje kredytów materialowych 
i gotówkowych o oprocentowaniu 
2 proc. rocznie płatnych w 8 ralach,' 
Jdeli chodzi o strop nad domem tQ 
hezwzgl~drue lepszy jest żelbetowy 
pustakowy lub krzynkowy od-drew_ 
.1;1iancgo, nawet impregnowanego 
chemicznie. Obszerne omówienie 
tych strnpó'w znajdzie Pan w ksiliż­
ce „Beton na wsi" inż. Nachaya, 
które przyślemy przesyłką pocztową. 

Na inne .pyt1!!1ia wyczerpująco 
odpewiada ksiązka wydana prze.z 
Ministerstwo . Odbudowy pt. „Odbu­
dowa wsi w 1946 r.'' do nabycia 'V 

!•sięgarniach. 

ilościę wody, ·oraz po uformo­
waniu w formach 1~ceglowycł\ 
z ubijakiem żelaznym, o której 
wspomniano wyżej, daia wynik 
b. dobry. 

Cegła po 2-ch tygodniach 
b. mocna, trudno ścieralna, o 
wadze 3,25 kg. - Ponieważ wa­
ga cegły normalnej wypalonej 
wynosi od 3,50 do 4.00 kg, 
a przewodnictwo depla jest za­
leżne od ciężaru właściwego ma· 
teriału, cegła piaskowo - troci- -
nqwa o lepiszczu wap .• cem~n- . 
towym, lub odwrotnie C'emenLO- _ 

. wo ; wapiennym może być, sto· 
sowan<:! w budownictwie nie tył.­
ko jako materiał ocieplajacy, 
lecz jako materiał w częf.ciach 
budynku, - podlegaj~cych wię­
kszym .o.bt~żeniom. 

Należy jednakże m1ec na u· 
. wadze dosyć znacznę chłonność 
cegły trocinówki. Dla murów czv 

.P. Jan Konowrocki, Trybów, p. · 

.-. . k' to z cegły cem. ·• trocinowe.r, 
Minsk M~zo~viec 1

• . • . • c.zy też z ~egły piaskowo-troci„ 
Odpo,~·1edz wysłahsmy listowni~. nowej . o lepiszczu wap. • cemen­

I~tcresuJ~cy .Piina , art:·l~.uł. o , trocr t~~ym, czy t~ż cem7nto.wo-:"'_a­
nowce di ukuJem-y PO"' YZCJ. plennym nalezy pamtętac o Jak-

·Wydział Wydawniczy ZMW „Wi- najdokładniejszej izolacji prze­
ci" bi;dzie pro·wadził dz~ał . książek ciwwilgociowej, oraz lice ścfon 
technicznych, prosimy więc o prze- z zewnętrz wyprawić zaptawf! 
gl~glanie jego katalogów j zamawi'.l_ wapienną, czy też wapienno-ce-

. ui~ odpowiednich wydawnictw. mentowę po zakończeniu proce-
\V następnych numerach rozpocz- su osiadania murów. Okapy da· · 

niemy przedruk typowych h:,idyn- chu należy możli~vie dalej wy­
kow z rysunkami i wyliczeniami dla sunęć poza lice i:nuru, e~entual­
umożliwienia zainteresowanym sko- nie odpływ wody z dachu za-
rzystania i opracowań. bezpieczyć rynnami i rurami 

Ciężar objętościowy muru z 
cegły trocinówki (1 : 5) .na zapr.a.: 
wie Wś;lpiennej wynosi około 
1.200 kg-/m3

, a zatym · napręże­
nie w dolnej warstwie muru przy 
wysokości ok.olo " 3 m. wynosi 
'dla ciężaru własnego ~ 0.36 
kg/cm2

, czyli 4-tygodniowa ce­
g·ła trocinowka posiada spólczyn 
nik bezpieczeństwa , przekracza­
focy - 10, 

nyje clwigateli", )927 r. i 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ściekowymi. Mury z cegieł tro• 

cinowych sę wrażliwe na wys~· · 
kę. temperaturę, a w tym komi-

Produkcja cegły trocinówki 
oJbywać_ się winna w szopie pod 
dacherrl na · pomoście µlożonvrn 

.. 

P~rnók-~q: 
pOWOdzianoan 

' 
< -

- ' . . 
-~ 

. ny z l<analarni dymowymi winny 
być wykonane z cegły ce!amicz· . 
nej wypalonej. 

Z.·P. -

. ·. 
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WcJlnv ·Ziazd· AkademikóW ....-Wiciarzv 
Dnia 30 marca 1947 r. odbył 

się w Warszawie_ regulaminowy 
Zja~d -Ogólnopolskiego Komite­
tu Studiującej Młodziejy Wiej­
skiej „Wici". W Zjeździe wzięły 
udział Prezydia Komitetów Wo­
jewódzkich, delegaci Kół Aka­
demicki.eh i Licealnych,.z 13 wo-

_jewó<lztw; oraz Prezydium O. X. 
S. M. W. „ Wici'". 'Zarząd Głó­
wąy· Z.M.W.R.P. „\Vici''. repre­
zentowali kol. kol. prezes Związ_ 
ku Jan Dusza i wiceprezes Bole. 
sław Dejworek. 

Sprawozdanie z rocznej dzia_ 
łalnośct Prezydium O.KS.M.W. 
złożył kol. Józef Betlej. Mimo 
trudnych warunków pracy wyni. 
ki są poważne. · Do· najważniej­
szych należy wznowienie wyda­
wania „Młodej Myśli Ludowej" 
i postawienie jej· na wysokim po­
ziomie, kurs - obóz o charakte­
rze ideowo-programowym· zorga_ 
nizowany w miesiącach wakacyj. 
nych ubiegłego roku dla liceali­
stów w Solicach-Zdroju, który 
stworzył dostateczne podstawy 
dla pracy kół licealnych. Na dwu 
tygodniowej koi:iferęncji przed­
stawicieli kół akademickich . wi:. 
Wrzeszczu, która odbyła się w 
dniach od 18 do 30 sierpnia ub. 
r. przedyskutowano szereg aktu­
alnych zagadnień ruchu ludowe­
go. Ogólna liq.ba czlonków kół 
akademickich · i licealnych mło­
dzieży wiejskiej „Wici" wynosi 
około 5.000 czyli w ciąg\.\. roku 
wzrosł~ więcej niż dwukrotnie. 

Referat kol. prezesa Jana Du­
szy na temat „Akademicy w ru- , 
chu )udowym" ekręślił rolę i za­
danie ml-odzieży studill.jącej" wo­
bet: wsi i państwa. Npd wygło­
szonym ref eratem wywiązała się 

· ożywiona dyskqsja. 

Stwierdzając pozytywny sto­
sunek do -przemian, jakie zaszły 
w naszym życiu społe.cznym o­
mówiono wiele spraw zwjąza­
nych z zyciem młodzieży. studiu­
jącej i pracami .kół akademickich 
i licealnych, które znalazły swój 
wyraz "'{ rezolucjach następującej 
treści: 

' . . 
Walne Zebranie Delegatów 

Ogólnopolskiego Komitetu Stu­
diującej Młodzieiy WiejSkiej 
„Wici", stwierdza, że: 

1) },)~u.letnie osiągmęcu ae­
mokratycznej Polski n,a odcinku 
szkoln~ctwa wyższ-egQ,__ są poważ­
ne. Wyrażają sii; one _zwiększe­
niem · iloś.ci szkół wyższych i 
znacznym przekroczeniem liczby 
studentów w stosunku do stanu 
przedwojennegÓ. · · 

2) Pomimo ciężkich ' ·ogólnych 
warunków . gospodarczych, mło­
dzież. studiująca korzysta z wy- ·" 
datnej pomocy materialnej Pań. 
stwa i społeczeństwa. P0woli 
zbliżamy się ~o ·. realizacji postu. 

latu r-Ownego startu w ksztalce- strony państwa, poWinna starać 
ni\l się całej młodzieży. się jak najszybciej kończyć stu-

3) Doceniając \l'f:'p_ełni dotych- · dia! by sta~ 'Się użyteczną w tw?r 
czasowe osiągnięcia państwa w ~zeJ pr~cr n.ad odb1;1dową kra1u 
udostępnieniu młod,z-ieży chłop- I podm_;.s1emem. poziomu gospo~ 
skiej nauki, stwierdzamy, równo darczego zgo~me z/ wytycznymi 
czesnie, że poziom szkolnictwa planu trzyletmego. -
powszechnego na wsi jest nadal · 5) Działa1ność organizacji ide. 
niski. Spowodowane to · jest bra- ówych, naukowy(_h i samopomo­
kiem, względnie przechodzeniem cow.ych w poszczegółny~h śro­
sił nauczycielskich do _ szkół miej ~. dowiskach akademickich" wcho­
skich i innych zawodów jak ró- dzi na właściwą drogę, stwarza­
wnież brakiem odpowiednich jąc podstawy dla demokratycz­
budynków szkolnych i pomo<;y nego oddziaływania na całą mło­
naukowych. Dla zapewnienia ró. d;ież akademicką 

.wnego startu młodzie~y ~iejskiej • 6) Stoimy na stanowisku ści­
~ dals;:y~ kształcenm_ s!ę org.a- słego -2:wiązania · akademickiej 
mz~wac 1 t!powszec~mac nalezy ml.odzieży z ich organizacjami o­
akqę burs. 1 stypendiów. ' gólnomłodzieżowymi. Stosunki 

4) Młodzież, ma1ąc pomoc ze wewnątrz . tych organizacji opie- , 

z· pracy Akademickiego· Koła . M .. W. „Wici" 
pny Uniweisytetie Warszawskim 

W dniu 16 marca 1947 r. w lokalu Mocno podkreślono potrzebę ied-
Warszawskiego Zarz. Wojew. „Wi- ności ruchu .wiciowego, o którą mło_ 
ci" przy ul. Góraoślaskiej 41, odby- dlf.ież akademicka będzie walczyć 
Jo się walne statutowe zebranie i której będzie bronić. 
Akad. Koła .:wici" -przy Uniwersy- ·omawiano 1·(>wnicż sprawy zwi.1-
lecie Warszawskim. Po spra'wozda- zane z życiem studenckim, jak brak 
niu zarządu i przedstawieniu planu mieszkań mała iiość stypendiów, 
pracy na rok 1947 wywiązała si'ę trudności dostania się ąa niektóre 
ożywiona· dysk,usja, w wyniku kló- . · wydziały itp: - szukając sposobów 
rej postanowiono zorganizowac w usunięcia łych trudności. ' 
porozumieniu z Jj:ołami' prz.y innych Wyborem nowego Za.rządu w skła 
uczelniach kurs ideowy dla Akade- dzie: kol. kol. Chorąży M. - prez„ 
mików - wiciarzy, wciągnąć jak 'Burkow~ki B. - wprez, Zadróżna A. 
największą ilość studentów pocho-
dz~nia wiei'skiei:ro do pracy w Akad. -sekr„ MiróI'1ski - zast. sekr„ Kai-

~ ka F. - skarbnik, i xałalwie~iem 
Kołach „Wici", prowa{!zić akcję sta- spraw organizaĆyjnych kola zakoń_ 
łych· wyjazdów cio Kół Młodzieży czono zebranie. 
Wiejskiej wc,~wódzlwa warszaw-

l'kiego. - B. Burkowski 

lsiąlki i czase11isma aadesłane 
Spółdz. Wyd. „Książka" 

Jerzy Zagórski - .Jndie w środku 
Europy. 

Stanis_ław Strzelbicki .:._, Przywile-
je„pracownicze kobiet: ' 

J. R ·Priestley ,- Trzej pat10wie 
w cywilu. · ~ 

Upton Sinclair. - · Król w~giel. . 
Władysław :Broniewski - Komu­

na parys!rn. 
Jan Dembowski - Nauka Ra-

-dziecka. .' _ 
B. A. Keller - Narodziny ży,ci~. 
Irena l\i erżan - Moja praca w do­

mu dziecka. 
-Zofia -Ch.arszew~ka - Franek, je­

go pies i spółka. 
Aleksy Tołstoj ·- Cza.rne złoto. 
Jan .Dylik - Geografia Ziem Od­

zysk.anych. 

Helena Radlińska -, Oświata doro-
, słych ~ L. I. O. K. - ' -„ 

Morski przewodnik \ rybacki -
l'yf orski Instytut Rybacki - Gdynia. 

. . ' 
. Naród na · bezdrożu - świat · 

-0 Niemczech i Niemca& - Wyd. Za­
ohodnie - Pozna1i . . 

„Przewodnik literacki, i naukowy" 
Nr l - 2. ' -

„Myśl współczesna" Nr 3, marzec. 
„życic słowiai'1skie" Nr 12, grudzień 
1946 . . 

„Przyjaźń" - Nr 3, marzec. 

„'J'.eatr" Nr 1 -: ~. 

„Str.ażnka Zachodni~" Nr l - 3. 
Wojciech Rawski .!.__ -Zµrowoiność 

na ·wsi - · Wydawnictwo · „Ex Li_ 
bris". 

rać się winriy-ha zasadach ·demo­
kratycznych. Należy dążyć' do 
zacieśnienia współpracy między 

. organizacjami młodzieżowymi 
przy równo~z~snym zachowaniu 
samodzielności i niezależności. · 
Wszelkie. , p_!'Óby ·mechanicznego 
na_cisku zmienające do podpo­
rządkowania jednej organizacji 
drugiej utrudniają współpracę. 

7) Stoimy zdecydowanie. na 
stanoWisku .utrzymania niezależ­
ności ruchu młodzieży wiejskiei,J 
W szelkje próby ro'Z.bicia lub 
podporządkowania partiom po­
litycznym uważamy za działa}- ' 
ność szkodliwą i niezgodną z dą- -
ieniami młodzieży ·polskiej. Zatzą 
dowi Głównemu Z. M. W. R. 
P. „Wici'-' kierującemt_t sję w 
swo1e1 działalnoS'ći tymi zasada­
mi . wyraża_ą_iy pełne zaufanie i 
'poparcie. 

8) Wyrażamy przekąnanie, iż 
zwołane na kwiecień Walne Zgro 
madzenia Delegatów Związków 

.Wojewódzkich i Walny Zjazd 
Delegatów Z. M. W. R. P. do­
prowadzą cło uporządkowaniz 
spra.w ruchu młodżieży wiejskiej 
i stworzenia wła-ściwych warun­
ków dJa prac wychowawczych. 

9) Z zaniepokojeniem obser­
wujemy sytuację na . odcinku po· 
litycznym tuchu ludowego. Ro:z­
bicie polityczne chłopów jest naj_ 
ważniejszym powodem odsunię­
cia ich od wpływów na sprawy 
Państwa. Byliśmy zawsze i jeste. 
śmy najgorętszymi · zwolennika­
mi jednej reprez.entacji politycz­
nej wewnątrz, kierującej się w 
działaniu przewodnimi· myślami 
i ,,ideami wszystkich odcinków 
ruchu ludowego. 

·Organizacja młodzieży wiej. 
skiej powinna być jedna, nieza­
leżna, samodzielna: W · prowa-dzo 
nych przez nas pracach starać się 
będziemy realizować te zasadni· 
cze postulaty. 

Wybrane na Zjeździe Prezy. 
dium ukonstytuowało się w na· 
stępującym' składz~e :· 

. PrzewodniCzący . . 
Antoni Leszczyk 

I v-przewodniczący / 
Stanisław Boguta 

II " -Roman Kołaczyński 
I s.ekr,etarz 

Feliks Petryk 
II 

"Bpgusław Kozakiewicz 
zastępcy 

Adam Sar 
Zygmunt Markowicz 

' 't ~ 

Gdy ·- dobrobyt chcesz ·mieć · chłopie-, 
siej len i koD.opie! 

' 
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REZYSERIA SZTUK SCENICZNYCH 
. Pierwszego rodzaju szkice de­
koracyjne zrobione przez reżyse­
xa maj'! charakter szkiców rzuto-­
·wych rysowanych ołówkiem lub 
·piórem. · Szkic rzutowy poziomy 
·rysuje tak, jakby widział całą. 
scenę z ustawioną na niej deko-­
racją z góry. Na szkicu takim -
bierzemy pod uwagę" np. wnętrza 
- zaznacza wszystkie elementy: 
drzwi, okna, pi.ece, kominki, 
kuchnie, schody, meble, sprzęty 
i t. p. Na szkicu ~ekoracji wolno 
przestrzennej zaznacza: pagórek. 
drzewa, krzewy. namiot i t. d., 
albo: fragmenty ·domów, chat, 
płotków, ~tudnię, klc>mb i t. d. 

: Poza tym na szkicAch tych zaz­
nacza w przybliżeniu wymiary 

I elementów dekoracyjnych oraz 
1 odległości. Wymiary i odległo­
ści ,reżyser ustala w zależnąści 
od rozmiarów sceny jaką dyspo­

.<DUJe. 

~ Po opracowaniu tego rodzaju 
. .szkiców dekoracji przychodzi · 
dalej kolej na t. zw. szkice per­
spektywicz·ne. Szkice perspekty­

ki, zachowując przy tym charak­
·terystyczn.e cechy epoki lub ·re­
.gionu (sztuki ludowe) jaki sztu­
ka przedstawia - w ubiorze; w 
nakryciu głowy, w sposobie cze­
·sania się i upinania włosów itp. 
Obok możemy podąć sposobem 
szkicowym ciekawsze lub trud­
niejsze .fragmenty stroju. 

Kiedy zachodzą duże trud­
ności techniczne~ przy Ópracciwa ... 
niu projektów kostiumów, reży­
ser udeka się .do skompletowa­
nia odpowiednich rycin, rysun­
ków, ilustracji, fotografii, obra­
zów z książek, odpowiednich re­
produkcji itp. -Szkice kostiumów, 
albo komplet reprodukcji będzie 
za podstawę do sporządzenia ktf_ 
stiumów teatralnych do danej 

. sztuki. -, , 
·. Niemniej ważną sprawą od 
omawianych powyżej będzie spra 
wa oprawy muzycznej widov.+ 
ska, którą winien zająć się oso­
biście reżyser. W związku z tym 
nasuwa się znó\v kw.estia osobi­
stego przygotowania, wykształ­
cenia czy też umuzykalnienia re­
żysera. Śmiało możemy ·stwier-

dzić, że reżyserów z przygoto~a­
niem muzycznym w warunkach 
teatrów amatorskich jest bardzo 
mało. Mimo tego - lepiej lub 
gorzej, sam czy z pomocą · in­
nych - reżyser nie może pomi­
nąć w swej pracy nad sztuką te­
go ważnego elementu insceniza­
cyjnego. N1e komplikuje sprawy 
jeśli część muzyczna sztuki jest 
dołączona do egz.emplarza. "!.'r:;e­
glądając lub przegrywając część 
muzycz11ą sztuki reżyser musi 
zoriętować się w ogólnym cha· 
rakterze muzyki. Oriętacja taka 
potrzebna jest do uzgodnienia 
og.ólnej intencji inscenizacyjnej 
sztuki z charakterem muzyki. 
Poza tym reżyser musi zorięto· 
wać się jakie formy wokalna-mu_ 
zyczne występują w opra.cowa­
·niu muzycznym sztuki. A więc, 
czy występuje śpiew i w jakiej 
formie; np.: ·Śpiew unisonowy 

. (jednogłosowy) solowy, duety, 
śpiew chóralńy, wielogłosowy, 
śpiew z towarzyszeniem itd. Czy 
jest układ orkiestralny i na : 
kiego rodzaju .orki.estrę it~„ itd. 
Na tej podstawie reżyser będzie 

. wiczne 1ak sama nazwa wskazu­

.je muszą być wykonan.e w per­
spektywie w dodatku barwnie 
(farbami wodnymi). Jeśli reży­
ser posiada przygotowanie lub 
:dolności malarsko _ dekoracyj­
ne wykona je sam, jeśli niei to 

Po · Zgromadzeniu w · Białej" Krakowskiej 
napewno znajdzie kogoś takie- Dnia 23.3.1947 r • . odbyło się 
go, który. na podstawie szkiców Powiatowe Walne Zgromadzenie 
r:utowych przygotowanych przez Delegatów poczta Biała Krakowska 
reżyser-a„ oraz dodatkowych in- w sali Koła Młodzieży Wiejskiej 
formacji wy_kona szkice perspek.. „Wici" w Grójcu. Na Zjeździe 
tywiczne. · było obecnych ok-0ło 400 delegatów 

Szkice rzutowe i perspekty- i gości. Zjazd miał charakter czy­
wiczne będą więc językiem po- sto wewnętrzuo-organizacyjny. Nie 
i·ozumiewawczym ~ jednej stro- było żadnych przedstawicieli z ża­
ny - pomięd'l:y reżyserem a de- dnych ugrupowań politycznych czy 
koratorem (jeśli taki jest w z-e- instytucji · społecznych. Zjazd wy­
s pole) · z drugiej - pomiędzy łonił nowy Zarząd Powiatowy i w 
twórcami tych szkiców, a wyko- dyskusji skrystalizował w wypowi.e· 
nawcam1 już samej dekoracji. dziach delegatów stanowisko do 
Stąd właśnie wynika konłetzność bieżących zagadnień narodowych, 
opracowania szkiców dekoracji. państwowych i organizacyjnych. 

· Obok opracowania szkiców Prezes powiatowy Madeja StanL 
dekorac ii występuje druga ba~ sław w swym sprawozdaniu z dzia­
dzo wz żna sprawa, to jest opr a· łalności za tok 1946 i I 947 i;kre­
coivanie pczez reżysera szkiców śłił osiągnięcia dokonane w warun­
/<:ostiumów _ dla postaci występu- . kach trudnych wysiłkiem pracy 
j'lcych w danej sztucie. Nie zaw- członków Kół jak ' również ofiarno­
sze jedP'lk w warunkach teatru ś~ią pracy . członRów Zarządu. Re· 
amatorskiego będziemy mogli te- ferat ideowy wygłosił człQnek Za­
g-o doJ.-onać. Gdyby istniały po rządu Wojewódzkiego Bałys Piotr, 
temu warunki to szkice kostiu- wywołując duże wrażenie swoim sta 
mów Sl)Orządzamy w ten sposób: nowiskiem w refero"{aniu spraw 
Odtwarzamy malarsko postać związanych z przejawami życia ide· 

· tak, j? ' · ~ . sobie wvobr~żamy · ' owe~i;i i organizacyjne~o w obecn~j 
na podstawie przeczytanej sz~u- chw1h. Wyrazem zarnteresowania 

' ' 

tymi .sprawami jak i troski o wła-
. ściw.e oblicze ,,Wici" była dysku_ 

sja, w której delegaci powiatu Biała 
Krakowska w sposób szczery i pro­
sty wyrazili swoje stanowisko w 
obliczu. Walnych Zjazdów Woje• 
wódzkich i Centralnego Zjazdu De_ 
legatów. 

W planie p;acy kol.; Chowaniec 
Tadeusz zreferował zamierzenia, 
króre mają dokonać się w najbliż­
szym czasie zarówno pod względeUJ 
organizacyjnym jak i ideowym. 
Podkreślił przy tym sp.ecjalnc za· 
danie poszczególnych wydziałów, 
akcentując' najbardziej dzia~ zawo­
dowy. zalecał imieniem Zarządu Po 
wiatowego wstąpienie do Samopo­
mo-cy Chłopskiej, współpracy w spół 
dzielczości, jak również i właściwy 
stosunek do organizacji robotni· 
czych. Dyskusja nad · planem pra~y 
przyniosła .dużo nowych spostrze­
żeń, wniosła dużo ożywienia i na­
dała wysoki poziom Zjazdowi. Na 
zakończenie uchwalono rezolucję, 
zamykającą w sobie wszystkie-spra· 
wy, -Omawiane i dyskutowane na 
Zjeździe. 

Chowaniec Tadeusz 

., mógł dobxać lub zorganizo~ać 
· odpowie~dnie zespoły lub soli~ · '• 
stów i z nimi przygotować część 
muzyczną widowiska. 

Gorzej jest jeśli w utworach · '· 
teatralnych jest tylko wzmianka 
autorska o rodzaju oprawy mu- -
zycznej, a nie ma podanych nut~ 

. Reżyser ma wówczas z tymi wie_ 
le kłopotu, gdyż we własnym 
zakresie musi opracować część 
muzyczną.' trzymając się niekie­
dy ściśle uwag autorskich. 

\Viększość sztuk grywanych 
prze:t zespoły amatorskie nie po­
sia·da w ogóle części muzycznej, 
a nawet nie posiada o tyJ:i! pew•· 
nych wzmianek ' autorskich. Ale 

. wnikliwy reżyser . - niscenizator 
(oczywiście z pewnym przygo- _, . , 

' towaniem muzycznym) przemyśli 
sztukę pod ty~ względem i lam ''.. 

~ gdzie chce wydobyć, powiększyć, . ·~, 
· spotęgować momenty nastrojo--
we utworu Żawsze dobierze dla 
nich odpowiednią· ilustrację mu ,, 

zyczną lub podkład muzyczny. , .. 
W sw.ej pracy reżyserskiej kie_ . :! 

ro\vnik Zespolu - może- równie%. · ·~ . 
mieć o1do czynienia ze sztukafui 
(najczęściej bywają to ~ztuki lu­
dowe) gdzie .występuje taniec. 
albo pieśni, które wymagają pew 
nego przepracowania plastyczno­
inscenizacyjnego. Z tym będzie 
musiał również sobie poradzić,­
Jeśli w sztuce występują np. fań • 
ce regionalne, to układ figurowy. 
charakterystyczny dla nich, hie 
może być dowolnie zmieniany 
przez reżysera, gdyż taniec regi~ 
nalny traci wówczas na swej war ... 
tości obyczajowej. · 

Natomiast tańce-narodowe jak: 
polonez. mazur, kujawiak, obe­
rek, krakowiak mogą być do­
wolnie układane i stylizowane, 
lecz zasadniczy ich charakter nie 
może być zmieniony. Reżyser 
winien dokładnie sobie przemyś­
leć i opraL:ować taki układ, po­
sługując się obmyślanymi sze­
matami fi,guralnymi. Układy pla_ 
styczno - inscenizacyjne pieśni 
lub kompozycji muzycznych win 
ny również. być dokładnie prze- . 
myślane i opracowane przy po-
mocy także .szematów.- · .. 

Takie przygotowanie indywi• 
dualne reżysera, poprzedzające 
pracę z zespołem na scer:.iie, ni~ 
gdy nie. zawiedzie go, podniesie 
poziom widowiska i co najważ· 

· niejsze oszczędzi sporo czasu j~ . 
go i zespołu. ( c. d. n.) ' 

/ 
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Zjazd Z·~M~W. ,„W ici" ;·J:joW. · ł.ańcul 
W dniu, 23 marca br. odbyło· się 

iWalne Zgromadzeni<:'. Delegatów· Kół 
M. W. „Wici" powiatu Łańcut. 

. - .:-uż od rana, lniroo wielkich rozto. 

. l>OW 'i padania 4CSZCZU, na Wszyst-. 
kich drogach w powiecie widać by­
ło liczne gromady Wjciarek i '\"i· 
ciarzy, . idących na oźnaczony czas 
i -miejsce, gdzie czekały auta Spół­
dzielnt· Z kolei auta te zabierały 
rozśpiewaną młodzież z okolicznych 

- wsi Łańcuta . czy Leżajska do Zo· 
-lyni na zjazd, na zjazd doroczny 
iWiciarzy. · · 

Otwrircie zjazdu poprzedziły bar­
dzo udane i entuzjastycznie oklaski· 

--;v.-ane inst:enizacje, tal1ce, słuchaczy 
· iWiejskiego Uniwersytetu w Krze­

. mieniCy, po~. Łańcut. 
X::.stepnie prezes pow. Zarzadu 

Zw. Młodz. W. „Wici" kol. Homen· 
da I\azilllierz w kilku mocnych, a 
serd.ecl(nych słowach otworzył licz­
ny zjazd (około 1000 gości), powi­
tał zebranych i gości, którzy reprc­
:rnqlowali różne instytucje, urzedy 
itp. Szczególnie uroczyście wypa· 
dły przemówienia pow i łjilne gości, 
a to w imieniu Starostwa Powiato­
wego ;,;., Ła11cucie przemówił o·b. Sta_ 
rosła. Włatl:yka Slanisław, imieniem 
szkolnJCLwa ob. inspektor Mazak 
Kazimierz imieniem Pow. Związku 
Samop: 'Chłop. ob. prezes Bożek Jan, 
imienietń Pow. Spóldz'ielni Zdrowia 
i Szpit'ala w LaiicuC'ie ob. Hbmenda 
Włady,sław, imieniem Pow. Spół­
dzielni . Roln.-H~ndlowej .w Łańcll­
cie, _ przew. Zarządu ob. Wojnar 
Ignacy, imieniem Chłop. Tow. P. 
Dz. prez. ob. Rupar Józef, im,eniem 
,,S•Jołem" eb. Dziaduś. 

Rcfilrilt pt. „Związek Młodzie_ży 
W. Wfci·przed wojną i obecnie" wy_ 

. głosił prez. Wojew. Zarządu M. W. 
,,Wici'!; kol. Fołfa Władysław z 
.Gaci. , . 

:~o!. · Fołta w swoim referacie o­
·mowił . iałożenia ideowe Wiciarzy 
.przed wojną i obecnie, oraz warun­
ki pracy. Stwierdził, że obecnie jest 
zgóła - inna rzeczywistość dla chłop_ 
skiej młodzieży, jak w Polsce llo 
1939 r. . Trzeba tylko tę rzeczywi­
l!ltość obiektywnie ocenić. J\Iłodz1eż 
musi doprowadzić do pełnego zje-

. dnoczenia Ruchu Ludowego na wsi. 
. [mieniem Powiatowego Zarządu 

' zło ·~ył obszerne sprawozdanie z dzia_ 
łalności i dokonanycl;l pra9 Związku 
na ter~nie powiatu ko( Homcnda 
Kazimierz. Zwiazek Powiat. liczY' 
52 Kół; w tym 16 zori::anizowanrch 
w b. r. o łacznej liczbie członków­
kolegó\V i koleżai:iek około 5.000 w 
·7 Zv;i'likach sąsiedzkich. 

~v r. sp-rawozdawczyrn odhyło się 
12 kursów po kilka a nawet kilka· 
naście dni, przy łącznym uczestni~ 
c:twie. 1.~50 osób. 
~a l}nrsach tych przepracowano 

,111ast. .zagadnienia : 
1. Po'!ska i irińe narody. 
2~ Ohc.cna slruktu'ra polityczno· 

gospodarczo-oświalów!l w Polsce. · 
3, Chłopi w walce ·o niepodległość 

Polski. , . . , 
4. Krótki z-a rys"~ historii chłopów 

Polski. . ' 
5. Jiistoria Ruchu Ludowego w 

Polsre. ' 
6. Zręby· świ:itopogiądu ludowego. 
7. Historia Z. M. W. R. P. „Wici". 
8. Icie9Jogia z.' M. w. 'R, P. „Wici", 

' ) 

9. Rola i .zadanie prezesów Kół 
M. W. W. 

' 10. Organizacja · pracy vr K~le M. 
":W. „Wici". · ' - · 
· l1. Organizacja' pracy w Sąsiedz-

kim Z. M. W. „Wici". · 
12. Organizaeja pracy w Powia· 

to:wym Z. M~ W. , ,;Wici'.'. 
: .13. Organi'zacja pracy w Wojcw, 
i Centr. Z. M. W. „Wici". 

H. Wieś w tworzenfo kultury na­
rodoweJ. 

15. Prace ośwjatowe W - kole M. 
w.w. 

16. Prace k~lturalne w kole / M. w.w. . 
17. Prace gospodarcze w kole M. 

.w.w. 
18.' Prace koleżanek . w kole 

w.w. 
:M. 

19. Prace świctli~owe w kole M. .w.w.- . 
20. Związek ~[. W. W. a Samopo· 

. moc Chłopska. 
21. Związek M. W. W. a partie 

pp lityczne. 

22. Związek M. W. W. a Spółdzi.el. 
cz ość, 

- 23. Zwią'zek M. W. W. a Uniwer-
sytety Ludowe. · , · 

24. Budowa nowej Polski i Polski 
Ludowej.· 

Niezależnie od tego. że wsz~'stkie · 
Koła u siebie odbywąły różne im• 
prezy, uroczystości ' i · zebrania, Za.­
rząd Pow. urządził · w skali powia· 
towej na wiosnę ub. r . . Zlot Mło­
dzieży w La11cucie, święto włosny 
w Łańcucie, Dożynki w Albigowej, 
Akademię żałobną poświęconą ś. p. 
Wincentemu Witpsowi i ś. p. Fle~ 

• szarowi Mieczysławowi, w jAl11cu-
ci~ . 

Urządził 11 konferencji z preze­
sami \;VSZystkich l{ół Z powiatu, 16 
zebrań Zarządu, 19 posiedzeń pre­
zydium i ·odwiedził 41 Kół. 

Bezwątpien.ia do największego 
wysiłku Powiatowcg,o Za1-ządu w 

.okresie sprawozdawczym należało 
zorganizowanie i uruchomienie Wiej_ 
skiego Uniwersytetu w Rrzemieni­
<'Y, J?OW. Laricut, 

Państw. leńskie : Liceum GQspodarstwa Wiejskiego 
w Kościelcu Ku)awskim , . . 

Od 15. 2. 46 r. pracuje nad ksztat- Liceum, a od 4. 5. 47 r. klasa druga. 
ceniem młodzieży żeńskiej w 'dzia- Od 15 kwietnia rb. Liceum organi:rn-
łach gospodarstwa więjskiego i ko- je Roczny Kurs Instruktor. W. G. K. 
biecego Państwowe Żeńskie Liceum (drugi z rzędu). 
Gospodarstwa Wiejskiego w Kościelcu Wobec tego, że dużo młodzieży 
Kuj. pow, Inowrocław, wojew. PG- kształci się obecnie w skróconych li~ 
ni.orskie. ceach, gimnazjacl1 czy kursach dla 

Jakko:wiek jest to placówka za- dorosłych i kończy je w okresie zi-
ledwie rok istniejąca, ma za sobą my - Liceum w Kościelcu chęti1 i e 

:pewien fiorobek na polu oświaty rol- widzieć będzie młodzież, która zgłosi 
niczej, a mianowicie: . się d-0 Klasy II., mając do tego kwa-

Kurs Ogrodniczy, Kurs pedagogicz Jifikacje, lub na Kurs · Instrukt. 
no - gospodarczy dla czynnych nau- .W. G. 'K. 
czycielek szkół . . rolniczych, Roczny Liceum rozporządza zaopatrzonymi 
Kurs Instruktorski W .. Kob. i inne. działami gospodarstwa , wiejskiego, 
Od Września 1946 r. uruchomione · z. higieniczńymi pomieszczeniami i 
Liceum G. W. przygotowuje do pta... wzorowo prowadzonym internatem. 
cy w szkoln. rolnicz. l agronomii spo- Kancelaria Liceum przyjmuje zapisy 
łecznej zastęp- . dziewcząt, które w do klasy Il. i na Roczny Kurs fo_, 
100% pochodzą ze wsi i dla niej zd-0- strukt. -W. G. Kob. 
bywają · wiedzę, ' co leży w ich ideo- Podanie z życ iorysęm kierować do 
wym programie życi owym. P . • z. Liceum G. W. w Kościelcu Kuj. · 

Czynne: klasa w.stępna i pierwsza powiat · Iriowroc!aw. 

Zo. s·tań 
. \ . . 

·rybakiem! 
Skończyłeś Kolego. s~kołę po.wszech 

ną i roz)?;lądasż się za pracą . Czy 
wiesz· gdzie ją „ znajd.ziesz? 

Oto rozległe wybrzeże morskie od 
· Braniewa nad Zalewem Wiślanym· po · 
Swinoajście i Nowe Warpno nail Za-· 
lewem Szczecińskim, stoi otworem 
dla pracowników mórza·. · Szczegól..'. 
nie zaś 'Osady rybackie; rozsiane , w · 
wielkiej ''liczbie. w przybrzeżnym "pa­
sie czekają na rybaków. „Sprzęt- ry­
backi: łodzie, ni.oto.rów ki, 'k,utry bu­
duje się na kilkunastu stoczniach, 
produkuje się także sieci i tóżn~ przy 
bory a Bank _. Rybacki ·udziela poży­
.czek na ząopatrzenie się w , niezbędne -

- r alny lns1Jektorat Rybołówstwa Mor 
. skie~o i Pańs.twowe .c~r:i.trmp Wych~-

wania Morskiego. · · 
Jest tylk_o jeden bezwzględny wa­

runek: silny i zdrowy . organizm, 
twardość, wytrwalość i zawziętośc w 

. prac~, poz~alając~ - ~· T>.r~rzymać 1;1-
staw1cżna walkę · z· zyw1olem mor­
skim. Nie każdy · wytrzyma,- ale ten, 
kto priy,stos.u:ie ,'~ię, .Qo tej .p:i:acy -
znajdzie nie t ylko . Pełną radość ~Y-
cia, ale Ldobrv Żarobek . · · 

narzedzią pracy.. . '. . .~ 
Rozrastająca _sję dalekomorska flo­

ta rybacka potrzebUje też wielu prą:: 
c.owników. Przeszkolenie zawodo'l\--e ·' 
. w • heh dziedzinach , · l>l'O<Wadzi Gene-

· Kogo _·podą'~ i·e ~y~i o pracy w ry 
bołówstwie ~ może 'naj]lierw' poznać 
pracę m:Órską, rta 'kursach letnich 
Państwowego , . Ceqtru-m\·, Wychoyrnnia 
:Morskjeg0 • W sr.e)~' e , . informacje o 
warunk.acli .. przyJecia' pOdaje miesięcz 
.nik ,.zei?;larz1' (G·dynii',' :A;J.' Zjedno­
c'zer.i:i ·a, ~iffig-· 1mimerh .-;i2: zł: PKO. 
X-160.). 4„·· - ."~„.-: 1~ = 4

; ""t· · ~·„: ! · 

W/ tych rozlic~nych .pracac~ Po­
:wiatowy Zarząd posługiwał się me 
tylko swoim autem, jakle ·nabył dl•~ 
swych potrzeb. ale. i kurzł's~al t wy-

- datnej pomocy aut rmeJscowy1:h 
Spółdzielni, wynajmowanych dla 
potrzeb : ~lodzieży bez~nte:es~wn1 _e . 
Zresztą ta ' pomoc Społdzie.lm n~~ 
ograniCzała się tyl~o _do' uzyc.~an1;i 
aut, ąle i -.. wydatneJ po~ocy· t1_nan­
sowej,:„ u~yczania pomieszczeu nd 
biura itp. . 

Do nlenmiej ważnych prac zo)·ga_ 
nizowa1\ej młodzieży wiejskiej. w 
okresie sprawozdawczym nalezaio · 
przeprowadzenie akcji zbiórek n.a . 
Pow. Szpital Spółdzielczy w ~an-, 
cucie na przeszło 100:000 z_ł •. I ua; 
oświatę 37.000 zł. Niezalezme od 
tego kasa przedstawiała się nasi.: ' 
\'7e wpływach 486.000 zł., V! rozcb0-
dach 4616.000 zł. Zarząd pracował 
bezpłatnie. 

Praca całoroczna Zarzadu J?OSpolu 
z . Kołami w powiecie i. os~a~męl,e ~' Y 
niki świadczą najdobitmeJ o sw1a-, 
domości i wyrob\eniu ideowym o:­
ganzacji. Potrafiła . ona w okre~_1e 
sprawoz.dawczym me tylko ~wo1m 
własn~1n wysiłkiem dokonac. ,1~:1t 1 
pr<.1c, ale. i do ,tyc~ prac. ~achęc1c. in­
nych, np. spo.łdzielczosc, sa11,10:1:i1I 

To nic iest bez ~zaiern-
ne"O oddziaływania i wzaJcmnych 
ko~zyści organizacyjnych dla dobr;t 
calci wsi i J\,hki. 

Po długiej dyskusji nad refc_rata­
mi i sprawozdaniami, · ~· wm~sek' 
Komi,Sji Matki, wybraneJ zgo~n1e z\ 
wymogami statutu, wybrano ied.no-1 
myśl.nie Zarzad. w którego skhtJJ 
weszli ' nast. koledzy: 

Prezydium Zarządu. 
Pre ze'~: Homenda Kazbnerz 
·V.-prez.: Witek Karol 
Sekrefarz: Bor1<zowa Helena, Dv 

bina. ' · ' . 
Skarbnik: Chmura. Andrzej, Ch~ 

daczqw. , , ' . ' 
Bibli'otc'karz: Mularek Jan, Lanl'llł. 
Wyd'iiaHM. ucz.: Piłat. Roman, 

Głucl\ów~ : · 
W~<dział Koleiai;iell: . Kisałówoa 

Józefa, Kr.aczkowa. 
Wydiiał Sportowy: Bartman Jan, 

Albigo"'a. , 
Wydział społdz.: Krzywono!I„ 

Wysol~'a . · . , - , 
Wyd~iał ośw. organ.: , Kwasny Jo--

·2ef. \\10\.a Dahza. • . 
Wyl:t~inl ~uli. teatr.: - Smiałck Jan, 

!luda Łnilc. - . . . . 
Członkowie Komisji ~ew1zyin e1_:1 Kura.!} _Ja.n, Zolynia. Ą~a_g1~l Antom~ 

Stare .i\Hasto, NawoJS~l Wład.J 
Kraczkó,\·a. , 

. Wyd'zial Przysp. R.: Wojnar l gnaJ 
cy. ł.R11~·ul. . _ · 

Spos_óh. prowadzema .obr~d, d~·s-
. kulujących i zachowam~ sic dele-­
g:itów na sali w~-m~wnie pot,:·1cr• 
dziły · hrlrdzo w1elk1~ .. wy~o~1 e:i 1 ~ 
zorgq.T)i19wancj młodz1ęzy .w1.eisk1C"J, 
\vylrnzął~· _głcbokie z:ozt1!11ieme sw,d 
roli '' yJ · zyciu hudu3ącei sic nowd 
Polski<·Lndowe.i i roli innych Zw1 :i·1._ 
ków Młodzjcżowych z innych śro­
dowfsl.:, .społecznych. 

Wyliraf1y skład nowego Zar~ą~u 
d:ije g\val-dncje 'nie tylko na zw.1eln. 
krotnienlc tych prac, postawienie 
ich na bardzo wysokim poziomie. :ile 
r na da.lsze nieznane kontynuow a­
nie i pogł~bianie dot;ychEza~o.wepo 
wysoce ' idcow.ego obhcza w 1c10wt) 
młodzieży wi~jskiej. 

.''· 

'. 
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Walne _Zgromadzenia' ·DelegĆitó:W 
Woiewódzki~h Zwiq~ków Młodzieży Wiejskiej "Wici0 

W Warszawie W Lublinie . - . 
Zgodnie_ z arlykulem JO S tatutu Związku Młodzieży 

Wiejskiej' „WJCJ", Zarzi!d Wojewódz~iego Związku Mlo· 
dzieży Wiejskiej „ Wici" w W'arszawie w myśl uchwały z· dni.'t 
2 lutego 1947 r. 1zwołaje na dzień 20 kwietnia 1947 roku 1.Valny 
Ziazd Delegat6w. ]t'fiejsce obrad podamy dodatkowo. Pocz11tel< 
Zjazdu q godz. 10-tej. 

Porz?dek obrad: 

·1) Otwarcie i zagaienie Zjazdu 
2J Powitanie i . przemówienia gości 
3 > Odczytanie protokółu , 
4) Uchwalenie reg'.ilamino obrad 
5) Sprawozdanie Zarz~u · . 
6) Sprawozdanie Komisji Rewizyjne; 
7) Reref at: ,,Rola i zadanie Związku . w dobie obecnet 
8) Dyskusja · 

„ 9) Wybór Zarządu, Komisji Rewizyjne; i Sądu Koleżeń· 
skiego · · · 

lO) Wybór delegatów na 7.jazd centralny 
I 11) Przyjęcie planu macy i budżetu 

„ 

12) Przyięcie uchwal 
13) Wolne wnioski , 

' !4) Zakońszt-nie ż;;udr.;. 

Sekretarz 
~z . Szczerba 

P:?z !\ 
K. Ku:ii;cw.,1:t 

:.w · Szczecinie 
. Uchwalą_ Zarządu Wojewódzkiego Z. M. W. „.wJ(-;1: 

tv Szczecinie z dnia 9-go marca 1947 r., zostaje zwołany na dz1en 
W·go i 2i-go kwietnia br. wraJne Wojewódzkie Zgromadzenie / 
Delegatów Kól Młodzieży U?iejskiej „ Wici" z nąstępuj~cym 
porz~dkiem obrad: 

· I) Otwarcie Zjazdu - · 
2) Referat ideowo - programowy 
3) Dyskusja . 
4) Sprawozdanie ustępującego Zarządu 
5) Sprawozdanie . Komisji . Rewizyjne; i udzielenie absoln· 

1 .- torium ustępufocenm Zar'ządowi . 
6) Wybór Władz Wojewódzkiego Zwi;µku 

. 7) Wy~ór delegatów na Walny Zjazd z. ~ M. W. R. P. 
8) Uchwalenie planu pracy i budżetu · 
9) Uchwały i rezolucje 

10) Wplne wnioski 
11) Zakończenie 

ZA ZARZĄD: 
Sekretarz 

.vz. Klimkówna 
Prezes 

Rosentl!al W acl~w 

W Krukowie 
Zgodnie z § JO sł~łułu W Qje­

ivódzktego Zwi;µku Młodzieży 
Wiejskie; „ Wid' w Krakowie, 

· larz<Jd Wojewódzkiego Zw. M. 
W. „ Wici" w Krakowie, uchwa­
lq powzięt<1 na posiedzeniu w 

6. Wybór Komisji Matki 
Komisji Ziazdowych, 

7. Dyskusja nad referatem 
sprawozdaniami, 

8. Udzielenie absolutorium u· 
śtępujacemu Zarz~dowi, 

·9. Wybór władz Zwić}zku, 

W dniu 20 kwietnia -1947 r. 
odbędzie się w Lublinie Dorocz­
ne \'Valne Zgromadzenie Dele· 
gatów. Z następuj~ym porząd· 
ki em dziennym: . 

I. Zagajenie i powołanie pre-
zy<;łium 

2. Powołanie · komisji 
3. Odczytanie protokółu 
4. Ref e-rat Delegata Zarządu 

Głównego 
5. Sprawozdanie z działalnoś­

ci Zarządu 

Walne Zgromadzenie Det e· 
gafów lVojewód:il<iego Zwić!zku , 

• Młodzieży Wiejskie; „ WlCr 
woi. pomorskiego w Bydgpszczy 
odbędzłe się w dniach 20 i 2I 
kwietnia 1947 r. z poczijdkiem 
'!lastępujć}cym: · 
· Dnia 20 kwietnia ł>. r.: 

I) Zaga;enie- i powitanie 
właqz, gosci i delegatów; _ 

2) Rozwinięcie i poświęcenie -
stłandaru w_ojeivódzkiego; 

3) .Przemówienie i powitanie 
go.~ci; / · 

4) Wybór Prezydium Zjazdu, 
'f<..ómisji Matki, wnioskowej i od· 
czytanie protokółu z poprzed· 
niego Zgromadzenia; 

5) Referat ideowy na temat: 
Obec:ne nurty w ·wiciach: 

6) Wieczornica. 
Dnia 21.IV. b. r.: 
7) Sprawozdanie Zarzć}du: 

..I 

a) pr~esa, b) skarbnika, 
c) komisii rewizyjne;; 

8) Dyskusja nad referatem i 
dzialalności'l Zarz11du; 

9) \Vybory nowych · władz 
Zwi<Jzku: 

a) zan'1du, b) komis;r re· 
wizyinej, c) sĄdu kole­
żeńskiego; 

IO) Wybór delegatów na \V al· 
ny Ogólnopolski Zjazd ;,WICI" 
w - \Varszawie,· 

11) Plan pracy; 
12) Sprawy organizacyjne: 
JJ) Wolne wnioski. 

1 

a) delegaci wybrani po jed· 
nym na każdych 25 czlonków 

6. Sprawozd;mie Komisji Re-
wizyjnej 

7. Zreferowanie planu · pracy 
budżetu · 
8. Dyskusja 
9. Przyjęóe planu pracy i u­

dzielenie ustępującemu Zarz!}do­
wi absolutorium· 

10. Wybór \X1ładz Związku 
12. Zamknięcie Zjazdu. 

Sekretarz 
Pazura M. 

Pr1!2es 
Lejwoda St. 

Kola wybrani przez Walne Ze· 
branle; · 

b) Preze$i Zarz<}dów S<}si~dz­
kich; -

c) Prezesi i Sekretarze Z.arz~­
dów Powiafowych lub ich za.· 
stępcy; 

d) Członkowie Zarządu 1.Vo­
jewódzkiego; 

e) · czfokowie Wojewódzkie; 
Komisji Rewizyjnej; 

f) Członkowie ' Wojewódzkie· 
go ~du Koleżeńskiego;, 

g) oraz Prezesi i Sekretarze 
Kół Akademickich lub ich za· 
stępcy plus jeden na 25-ciu człon-
ków- Kola. · 
Każde nowo rozpoczynająca 

się 25-tka stanowi o jednego de· 
legata wfęcej. · Delegatów ~a 
Zj;-.zd majć} tylko prawo wyslać 
le placówki · naszego Zwi~zku, 
które ~aopatrzyly· się już . w legi­
tymacie czlonkowskle. \~' obec 
tego Koła nie posiadajijce legi· 
łyma.cii winny w ;ak najszyb· 
szym czasie wypełnić swoje obo:. 
wi~ki, by mogły wysłać swoich 
przedstawicieli na Zjazd. 

Oprócz delegatów mog~ fe· 
szcze w- obradach wzi~ć ud:zial ' 
członkowie Kół w charakterze 
gości;. - ale tylko z legitymacja. 
mi członkowskimi na rok 1947. 

Za Zarz<1d 
'Sekretarz: 

( -) W iatrówna A. 
Prezes: 

(-) Pawloski Er. 

W Ołsżtynie 
· :lniu 1 marca 1947 r. zwołuje na 
dzień 20 kwietnia na godz. 9·tą 
rano do Wierzchosławic \Valne 
Zgromadzenie Delegatów z na_· 

10. Wybór delegatów na • 
Z;azd Z.M. W. „ \Vici" w W ar­
szawie , 

1 Walńe Zaromadzenie Delegatów Wojewódzkiego Związka 
Młodzieży Wiejskiej w Olsztynie odbędzie się dn. 20.IV.1947 r. 
z następui~cym porzł!dk~em dziennym: • 

1. Za~a.fenie i powołanie Prezydium. . stępiljijcym · porz~dkiem d_zien· 
nym: 

1. Otwarcie Zgromadzenia, 
2. Odctytanie protokołu z o· 

.;łatniego 1.V alnego Zgromadze­
"'ia. 

] . Referat ideowy, 
4. Sprawozdanie Zarządu, 
5 . Sprawozdanie Komisji Re· 

wizyjnej, 

1_1. Przyjęcie planu pracy i bu • 
dżetu Zwiilzku, 

12. Zmiana statutu Zwi~zku. 
JJ. Przyjęcie , wniosków Za· 

rz<Jdu i rezolucji ziazdowych, 
1 

14. Wolne wnioski, 
15. Zamkf'\ięcie Zjazdu. 

· Za Zarzild: 
Sekreta.cz: Prezes: 

Bzalys P_~otr 'Matus Jerzy 

. I 
2. Odczytanie protokółu. _ 
3. Referat dełe~ara Zarządu Głó~nego. 
4. Sprawozdanie ż działalności Zam~du. 
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
6. Dyskusja. 
7. Wybór władz. 
8. · Plan pracy. 
.9. Uchwały i wnioski. 

Sekretarz J. ŁACIŃSKA ·Prezes Wł. WACH 

„ 



Nr 15 

• 

Swiat 
i -'·POl§.hU 

'/ 

. . 
_t .qqodn·iu - . 

SESJA SEJMU 15 KWIETNIA 
Zarząidzeoiem Prezydenta R. P. 

z dnia 3 kwietnia br. zwolanv zos ta­
je Sejm R. P. na dzień 15 kwietnia 
b. r. ' 

DRUGI SPIS LUDNOśCI 
Drugi spis ludności odbędzie się 

w Polsce pod koniec br. Spis ten bę 
dzie .zawierał również r1thryki, do: 

- tyczące warunków . gospodarczych, 
w jakich żyje każdy obywatel. 

•,er;:wszy spis ludności ruhryk tych 
n,(: posiadał. Stał się on również 
dlatego nieaktualny, ponieważ już 
po spisie nastąpiły bardzo znaczne 
p rzegrupowania. zwłaszcza w z\viąz 
ku z akcją osiedle!).czą na Ziemiaoh 
Odzysk anych. 

ZGON KRóLA GRECJI 
Dnfo 1 kwietnia, o godz. 15.36 

zmarł w Atenach na skutek ataku 
se1 cowego król grecki Jerzy II. 

.:erzy II ur. się w 11190 roku i wsią 
pił na tron w 1922 po abdykacji 
swego ojca Kon~!antyna. W rok 
później jednak opuścił Grec,ję, gdyż 
Z g romadzenie Narodowe wypowie. 
dzi ało się za wprowadzeniem usfro-

, ju repubtikai1skiegó. 'V 1935 roku 
na zasadzie plebiscytu ponownie 
wrnca na tron. 'V czasie wojny zna­
la zł si ę na wygnaniu w W. Bry tanii. 
\ Ve wrześniu 1946 roku na skutek 

. plebiscytu oraz p oparcia, udzielone_ 
·go mu przez Angię. Jerzy II powró­
cił do Aten. Zmarły król bvł wnu­
k i.ęm królowej Wik!{lrii angielskiej. 

S atychmiast po obwieszczeniu 
zp-onu króla J erzego zwołany został 
do pałacu królewskiego na naradę 
gabinet grecki, który proklamował 
krÓlem Grecji brata_ Jerzego księcia 
Pawła. 45-letni król Paweł jest szó­
stym z kolei monarchą greckim w 
okresie .J.17-letniego trwania monar­
chii od czasu wyzwolenia Grecji z 
tureckiej niewofi .• 

HO ESS 
SKAZANY NA KARE śMIERCI 
Dnia 2 kw~etnia Naj.wyi~zy Try­

bunał Narodowy wydał _wyrok na 
komendanta Oświęcimia Rudolfa 
Hoesśa, skazując go na karę śmier­
ci, pozbawienie praw publicznych i 
honorowych na zawsze i konfiska­
tę mienia na rzecz skarbu pa1istwa. 

ifoess wyrok przyjął spokojnie, 
a · z prawa laski się zrzekł. 

Zbrodniarz, j~o 'ostatnią p.rośbę 
,~-~Taził życzenie napisania długie f,'o· 
Jislu do swej żony w Niemczech i 
odesłania jej oórączki ślubnej. 

'!'.en niepośledni ka~ przez caiv 
c:r.as rozprawy nie załamał --się arii 
na d1wilę, do bandnkich swvch 
'"Ycz:rnów się ·prawie przyzna\~:ał, 
~wierdząc, że wykonywał t:rlko roz­
kaz władz wyższych, a zapytany 
przez prokurntora, czy własn:i .żonę 
i dziecko tez by zamord.o'\vał, na ro z. 
ka.z -;- odpowied7.:iał twierdzl}co, do_ 

. dając: i siehie bym zabił, gdyby mi 
ka1.ano!... 

_\ ni trO'Chę skruchy, ani szczypty 
wyrzutów sumienia! Takim jest na­
riid zbrodoiari:v, który od wieków 
chce pnnow·ać nad światem! 

, Wyrok przez powieszenie wyko-
. rnmo w miejscu ws.i:ystkich zhrodni 
Hoe~sa nad nievvinnymi · narodami 
- Oświęcimiu w. bloku Xl-t}m. gdzie 
ginęli najwybitniejsi synowie ~olski. 

KAT GHET'fA LóDZKlEGO 
PRZED SĄDEM 

W końcu b. m. rozpocznie 'się 
przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
proces Hansa Biebowa, szefa zarzą_ 
du ghetta łódzkiego. 

Ha1,1s Biebow oskarżony jest o to, 
źe w okresie od 1 października 1940 
r. do stycznia 1945 r. w Lodzi, brał 
udr:iał w moralnym i fizycznym znę 
caniu się nad ludnością żydowską, 
w akcji v;ywiezienia ok. 300 tys. 
żydów do obozów śmierci. oraz kie­
rował ma.sow~m rabunkiem mienia. 
Brał oo również udział w dokony­
waniu zabójstw osób spośród lud­
ności cywilnej, w szczególności zaś 
w zabójstwie dr. Daniela Weiskopfa 
oraz zastrzelił v.:ielu żydów, w tym 
również dzieci o nieustalonych na­
zwiskach. 

' Na rozprawie przesłuchanych zo_ 
stanic 26 świadkó,, więźniów ghct­
ta łódzkiego. Ponadto w akiach 
sprawy znajduje się szereg doku­
mentów, dostarczonych przez ży­
dbwską Komisję Historyczną, jalć 
również 26 zdjęć fotogra.ficzn yci1, 
przedstawiają_cych okrucie1istwa w 
czasie wywożenia żydów z ghełta 
fódzkie iro .. 
Oskarżenie wnosić będzie· wice­

prokura tor Sądu "Okręgowego w Lo 
dzi, Jerzy Le"•iński. · 

I 

FRANCO OGLASZA MONARCHIĘ 
Przemawiając przez radio z okazji 

8-ej .rocznicy zakończenia wojny do­
mowej w Hiszpa n ii, gen. Franco 
oświadczył, że w parlamencie zło­
żona zostanie ustawa; w myśl któ­
rej Hiszpania ma stać się „pai1stwem 
katoHckim i. socjalnym", oraz kró­
lestwem, na 1..i:órcgo czele, jako g1o-

. wa państwa, stanąć ma na razie sam 
Franco. 1 

· Projekt · ustawy sty.ricrdza, ie 
Franco zastrzega sobie prawo mia­
nowania w dowolnej chwili osoby 
swęgo następcy. Ustawa zawiera 
n'tlstępując'C -postanowienia: 

Art. 1. Zjednoczona politycznie 
Hiszpania jest pańsh~em katolic_ 
kim i socjalnym o ustroju }<rólc­
stwa. Na czele państwa slaje Fran­
co . . 

Art. 2. Rada Królestwa, która bę­
dzie pomagała szefowi państwa w 
donioslrch sprawach, a na której 
czele stać będzie przewodniczący­
Kortczów, składa się z następują­
cych członków: prymas Hiszpanii, 
szef sztabu.· generalnego, przewod­
niczący sądu najw:dszego, przewod_ 
niczący In.stytutu Hiszpaiiskiego itd. 

Art. 3. '"\V razie zgo0nu szefa pa:ii-'" 
stwa, lub jego niezdolności sprawo­

.wania władzy, na czoło pańslwa 
zostanie powołana ósoha krwi kró­
Jewskiej, odpowiadająca wymogom 
prawa, która ~ desygnowaniu 
przet Radę regenęyjną i rząd, bę­
dzie nmsiała 11zyskać cmiajmniej 
2/3 głosów w Korlezach. O ile nie 
można będzie znaleźć osQby, odpo­
wiadającej h·m warunkom, mrano­
" ::my zostanie regent, który powi­
njen się cieszyć odpowiednim pre­
stiżem i poparciem narodu. 

Art .(, Szefem państwa w charak_ 
terzę króla lub regenta móże być 
jedynie osQba pici męskiej, w wie­
ku ·lat cona}mniej 36, Hiszpan i ka­
tolik. " 

, 

Art. 5. Zasadnicze prawa narodu 
będą następujące: statut Iii-szpa­
nów, karta· pracy, pra~,· o konstytu­
cyjne Kortezów, prawo o referen­
dum prawo sukcesji. Do ich z1niany 
lub zast:1pienia innymi prawami ko­
n ieczna jest uchwala absolutnej wię_ 
kszości Kortezów, jak - również refe_~ 
rcndum narodu, -

"\V s\vym prz.emówieniu Franco 
podkreślił, że powyższa ustawa nie 
s tanowi żadnej zmiany obecnej po-
lifyki. . 

W Madrycie panuje wrażenie, że 
ustawa ta uzależnia przyszłość kra­
ju całkowicie od gen. Franco, po­
dobnie jak to było w przeszłości. 
W ustawie nie ma wzmianki . o tym, 
czy Franco, stając się głową pań­
stwa, pozostanie również szefem 
rządu. Zatrzymuje on tytuł "caudil­
lo". 

BRYTYJSKIE ZASADY 
ROZBROJENIA 

Otwierając pierwszą sesję komisji 
rozbrojeniowej ONZ, Sekre tarz Ge-
11eralny ONZ Trygve Lie, jako ' ty:m­
CZ!\S<>wy przewodniczą.cy komisji, przy 
pe>mniał . jej czkonkom, że muszą 
przygotować swe wstępne projekty 
do dnia 13-go ·maja. 
. K e>mi sja składa się z t ych sa­

mych przedstawicieli poszczególnych 
państw, którzy zasiadają w Raiizie 
Bezpieczeństwa. 

Po Trygve Lic przewodnictwo ob- . 
· jął delegat aus tral ijski Paul Ha­

slack. 
.Delegat brytyjski sir Alexander 

Cadogan oświadczył, że Wielka Bry- · 
tania zamierza w bliskiej przyszło­
ści przedłożyć konkretne propozycje 
rozbrojeniowe. 

W iywotnym interesie wszystikich 
reprezentowanyd1 tu rządów i całe­
go- świata - powiedział sir Alexan­
der Cadogarr - jest możliwie naj­
szybsze osiągnięcie porozumienia co 
do planu reglamentacji zbrojeń, któ­
re dają powód do podejneń i nieuf­
ności, zatruwają sfosunki międzyna­
rodowe i r1akladają tak :wielkie cięża­
ry ek~nomiczne na ludność wszyst­
kich krajów. Mój rząd nie pozosta­
je w tyle za żadnym innym ·w s11·ej 
intencji 1JCZynienia .wszystkiego, co 
jest w jego mocy, ażeby ulżyć tym 
ciężarom.- Wobec tego zamierza on 
Vl bliskiej prz:y'szłości wysunąć pro­
poz.ycje praktyczne: na których moi­
n~ oprzeć studiowanie_ problemu 
rozbrojenia w tej komisji. ' 

Narody Zjednoczone powinny prze­
-Oe wszystkim ustAlić następujące za.-
sady: . · 

1) Reduk-e.ia· i i:eglamentacja zbro­
jeń oraz · sił zbrojnych zależą. w 
;pierwszym rzędzie od , zapewnienia 
międzynarodo~go zaufania.. Odwrot­
ne rozumowanie jest zwodnicze i. nie­
bezpieczne. 

2) Zawarcie międzynarodowego .u­
kładu w sprawie bezpieczeflstwa ko­
lektywnego w oparciu o art. 43 Kar­
ty nrzyczyn iłoby sie wielce d-0 zapew 
niE-nia zaufani.a międz.ynaroil<>wego. 
Układ ten· J>9Winien być :r.awarty 
przed -powzięciem wszelkich pra'ktycz 

~ nych kroków w kierunku reglamen­
f;ał-jj i redukcji zbroje!\ 

S) Przed nrzyjęciem jakfogokol­
wiek bądź systemu reglamentacji 

redukcji zbrojel1 należy ustanowić 
skuteczny system kontroli międzyna­
rodowej. 

·Po przedstawieniu tych ogólnych 
zasad projektu ·tyjsJ9ego, sir 
Alexander Cadog oświadczy!. że 
rząd brytyjski pra.gu1e szczerze roz­
br-0jenia i chce wierz)Ć, ie jest to 
równiez sze-zere · pragnienie innych 
rzadów. 

Delegat Stanów Zjednoczonych 
Harshel Johnson wyra.z.ił przekona- · 
nie, że komisja skoncentruje swą u­
wagę na uzyskanie gwarancyj nie­
zbędnych do zapewnienia skuteczno· 
ści systemu miedzy narodowej regla­
mentacji zbrojel1. 

FORD NIE źYJE 

W Detroit, w 11oc1·, dnia 8 bm • . 
zmarł słynny na całym świecie .ria­
h r ykant samochodów Henry FORD, 

' przeżyw szy lat 83. 
F orrl pochodzi ł z rodziny robotni 

czc j. , Skmiczył szkołę pows'zechną i 
st a rał się uzupełnić ~\'e wykształ­
cen ie osobistym wysiłkiem i prac;}. 
Był typowym przed:;tawicielem a­
merykańskiego „self-made ma.n". 
Najpierw 1~-:·acował jako i nżynier w 
T ow. Oświetleniowym Edisona, lecz 
pociągnął go powstający wówczas 
prz em ysł sauHichodowy i w 1903 ro­
ku utworzył Ford :\Iotors Co. 

Racjonalizacja metod wytwór • 
czych, uproszczenie k oncepcji me­
clu:ni.cznych zapev/ nily mu wciąż 
"·zrastające powodzenie i w cią~u 

•kilku lat Ford stał si·ę jednym z na.i­
pot~żniejsrych i na]hogatszycfi prze · 
mysło'''CÓW Stanów Zjednoczonych. 

Ford pienvszy zaprowadził u sie­
hie system taśmowy, dzięki kt&remu 
koszt produkcji samochodów zosta.I _ 
zn acznie obniżony. 

Ford był przeciwnikiem związków 
zawodowych, natomiast zaprowadził 
w· swych fabrykach, poczynając od 
1914 roku, podział zysków między 
.robotników, ufundował .szpitale dla 
robotników, osiedla robotnicze i bi­
blia•teki. 

Ford prowadził żscie_ czyst~:i su· 
rowe. Jako pac~·fista ....:. w '1915 ro­
Im zorganizował znany „okręt po­
koju", który prz}·wiózł do .: Europ~ 
misj-ę amer:rkańską, mahcą skontak­
tQwac przedstawicieli państw · wal­
czących. Ford popieraf w St~mach 
Zjednoczonrch idee pacyfistyczne i 
i2-0lacjonistyczne. Mimo to, z clnvi­
lą przystąpienia Ameryki do wojny 
7 gn.ldnia 1941 roku, oddal do dys­
pozycji swego kraj11 caly swój 'prze­
mysł i przyczynił się wydatnie do 
ostatecznego zwycłęstwa. Ford wy­
d~ł wiele książek o sw_ym- iycia, 
swych ideach społeczn~'ch i dziafal 
naści.. · -

Osooisty majątek Forda wynosił 
750.000.000 dolarów. Ford wycofał 
8'fę z kierownictwa swoich fabryk 
przed 18 miesiącami, przckaz1J>j<1c 
.całkówity zarząd nad nimi swemu 
wnukowi, Henry Fordowi. 

Ford do ostatniej chwili czul się 
dol>r ł'.!. śmierć nąstąpila z powotlu 
\\-ylewu naczyń ltrwionośn'ych. waa 
Forda, która skończy 80 l:it w lewic 
.tniu lego roku, posiada 58% akcji 
w Ford MQ_tor Comp .. Reszt.a nale­
zahl do Henry Forda i jego syna, 
Edsela. 

/ 

/ 
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DĄB i ·DYNJA 
Kiedy czas przyzwoity do . do#zenia nastał, 
Pytała dynia dęba, jak też długo wzrastał? 
„Sto lat''. - „Jam \V sto. dni zeszła taka, ,jak mnie widzisz" -
Rzekła dynia. D~b na to: „Pr6żno ze mnie szydzisz; · · 
'Pięknaś, prawda, na pozór, na pozór też słyniesz. 
]akeś prędko urosła, tak leż prędko zginiesz". 

. (Wiciowa Wolna 
\ 

Gromada) 

!>OBRA RADA 
. · .- Cóż, to wyjeżdżacie Janie? · 
Dokąd? 
·"-Jadę do Wrocławia, · albo 

·gdzie tam jeszcze. 
- Doktór wam poradził, czy 

kto? 
- Nie„„ som, no i żona. 

ZNAKOMITY ZNACHOR 
· Syn starego Grzeli., gospodarza 

cenionego przez okolicznych lu· 
dzi, z chorym zębem udał się do 
znachora wiejskiego. Na stole le~ 

' żalo mnóstwo narzędzi, którymi 
: „uzdrawiał" pacjentów. 

- Tak, trzymajcie głowę ró· 
wno - - i wielkimi kleszczami 
chwycił za ząb. . 

_,. O rety - krzyknął syn, ale 
było ;uż za późno. 

- Trzy dni, a będzie w po- · 
tządku - odparł znachor. 
· 1 rzeczywiście, na trzeci dzień 
w porządku leżał trup pacjenfa, 
.POMYSLO\VY GOŁĘBIARZ 

nie zbłądził · - Mój żaden 
nawet nie myśli . 
: ..;__ A coś ty itn zrobił? 

· · - Zwyczajnie: nauczyłem' ich 
m~wić. Jak tylko który zablądzi; 
to sam pyta o .drogę.„ 
SPRYCIARZ 

- Po·wiedzcie sołtysie, jak się 
urz9dzacie, gdy chcecie zachowa~ 
trochę pieniędzy na osobiste wy. 
datki? 

- Prosto i zwycza;nie Jędrze~ 
ju - odpowiada sołtys. - Cho· 
wam pieni'ldze do koszyka z ręcz 
nymi-robótkami. . • 
CH\X!ILA 
ZDENERWO\X! ANIA 
· Młody nowicjusz teatru jest -
zdenerwowany. Przyjaciel jego 
:niejaki Stef an Szczurek zapytuje 
go, co jest powodem zdeńerwo· 
wania. 
· - ]utro ... ju .. jut.. jest mój 
pierwszy występ w teatrze. 

- Co, może grasz główn'ł 1 

rolę? • 
- Nie, jestem suflerem„ 

.POPRA \X'lL 
- }al< się wam kumie podobą 

taki kwaśny Feluś? ten obraz przy oknie? 
: ~ Uważam, że ep .. ten .. tego., 
nie jest na właściwym miejscu .. 

- A gdzie trzeba · go umieścić 

·Felek, zapalonv gołębiarz, spo­
tyka Staśka, przvjaciela oraz 
wiel~iego miłośnika i hodowcę 
golęvi 

- Coś 
Gadai' . 

- Zmartwienie mam. Wyo­
braź sobie, że z tych gołębi co się 
dochowałem dziesięć ' mi za· 
blądzilo i nie wróciło już. A ;a~ 
twoje Stachu? 

Redaktor: Bolesław •Dejworek _ 

kumie? _ · 
- Nie ep„. przv 'oknie, leoz 

:ep„ ten .. tego .. za Óknem. 

'. 
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WE·ZWAN I E 
Do Oddziałów i Członków 

Chłorskiego Towarzystwa Przy_ 
jació Dzieci i cał.~j wiejskiej 
społeczności. · . · 

Ogrom nieszczęść jakie spo­
""'.odowała Jdęska powodzi od­
czuje · fiajbol~niej dziecko: _ 

Chłopskie Towarzystwo Przy_ 
jaciół Dzieci wzywa wszystkich 
członków Ch. T. P. D: w szcze· 
gólności do niezwłocznego nie­
sienia pomocy powodz.ianom. 

. Szybka. z~iorowa akcja ura­
tować może zdrowie, a na\\~eł ży­
cie niejednęgo dziecka. 

Wzywa~y członkó~ i ludzi 
<łobrych do intensywn.ego udzia_ 

, łu w Piacach ·Kor:qitttów Niesie­
nia Pomocy Nieszczęśliwym. 
· Kola Ch. T. P. D. z terenów 

zalany'ch niech działają w bez· 
pośr~dniej . akcji pomocy, która 
do mch przychodzi . .-Ogniwa Ch;­
T. P. D. z innych 'terenów niech · 
ni<?są pomoc .s<}siedzkci przez u::; 
dzielenie schronienia dziecio111 
powodzian, dostarczanie odzieży, 
źywności i wszelkiej pomocy ra· 
tując zdrowie,. wzmagając prze~ 
fo siły· do przelrwania najcięższe.J 
go okresu . 

Ofiary pieniężne na pomoc 
dzieciom przyjmuje Chłopskit 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. , 
na konto P. K. O. 4554 (Warsza.." 
wa, śniadeckiCh 23 · m. 6). 

Komunikat Wydziału W. F~ · 
· W związku z poruszoną jui w 

'Okólnikach na łamach „Wici" akcją · 
Wyszkolenia Morskiego, prowatlzo­
ną przez P. C. W. M. w Gdyni Wydz. 
W. F. przypomina, że termin nadsy­
łania kandydatów uph•Y.·a z dniein 
30.lV b. r. , 
· Akcja ta ze względu na swe 

ogrom n~ znaczenie dla · naszego go­
!ipodarstwa narodowego nie może 
być zaniedbana w ogólnym natłokn 
p1·ac organizacyjnych p.rzedzjazdo 
w~h. • 
. J~ażde województwo winno prie_ 
słac od 100 do 150 kandydatów. 
Zgłoszenia ·kandydntów winny od­

powiadać l\astępuj:1cym warunkom: 
. a) dobre zdrowie, stwierdzone za­
~wiadczeniem lelłarskim, 'minimum ' 
160 cm. wzrostu. i 50 kg wagi. 

b) dla kandydatów do zawo'lió'l'f 
Jub 1·ybalrn poza tym dobry wzrok, 
słuch, silny org(lnizm i bardzo dobre 
zdrowe uzębienie. · 

c) umiejętność pływania. 

d) uko1~czcnie 7 klas szkoły po· 
wszecbneJ. 

e) ukoi1rzcnie 15 lat. 
f} zezwolenie rodz·iców dla nie~ 

pełnoletnich. • 
g) ukmiczenie dostateczne wyko-

nanie arkusza zadań. ' 
h) dobra opinia organizacji mło· 

dzieżowej, luL władz szkąlÓych. 
: Kursy· ·P. C. W. M. zaciynają się 
od 1.4.1947, w kilku ośrodkach 
i. trwać bęllą po 20 d1'i ka:iidy. Pro~ 
simy o tenmnowe naasylanie list 
lrnndydatów. ' - ' 

Wiejski Uniweraylel Ludowy '1 

UJ Hucie D ljltow!ihi.el 
Wiejski Uniwersytet Lńdowy im. Podanie z życiorysem i poświad-

.l ~dl'Zeia Cierniaka w Hucie Ulu· czcnicm organizacji . społecznyeb nad 
towskiej k. Pabianic, rozpoczyna syłać pod adresem: Wiejski Uniwer-
15 .kwietnia b. 1-. letni. kurs koedu· sytct Ludowy i.m . .T. Cierniaka w H\ł 
kacyjny. Oplata za utrzymanie w in- c~e I?łutowskiej, p-t.a. Dłutów k, Pa­
ternacie wynosić będzie 800 zł. mie- brnmc. 
sięeznie. Dla niez:imożnych przewf· · Przyjyzd po otrzymaniu odpowie-
dz1ane Si! stypendia. dzi o przyj<;du. ' . 

------~ 

-OD ADIWINISTRAC:.11 
Dnia 24 marca b: r. otrzymaliśmy poczcie Leszno 1. - Arłres nieczy--

wpłatę zł. 100, wpłacone przez Zwią teiny, prosimy o podanie dokladne-
zek l\lłndzieży Wiejskiej „Wid" na ~Cl adresu i eelu wpł:ity. 1 

ł Jajko brudne nie jest. towarem handlowym 
bo szybciej · psuje się niż czyste;--

- :azi nabywcę sw~ m wyglądem~ 
nie nadaje się- do wywozu za era nicę 

j Dbając o czystość kurnika i _i?niazd 
:l pozbądzi~cie się" -brudnych j_aj 

Wyt.law<·a: Zw. l\llodzie7.y Wiejskiej H. P. ,..Włl 
.~~~~~~~~~~~~~~~ 
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